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P o  Dobiećkim  ko le j na innych
WARSZAWA 3 9. (teł. w*. G.) W  zwią- 

*ku z ogłoszonym wczoraj wyrokiem  są­
du klubowego na  p. Dobiecklego donoszą 
*s w yrok j e a j  niepełny, w  szczególności nie 
z a ż e ra ' on motywów orzeczenia sądu, a 
Motywy były podonno niezm iernie cieka­
wo. Mówiło się o usiłow aniu utw orzenia 
funduszu prasowego dla przekupyw ania 
Prasy. Jakiej prasy i czy to wogóls może 
być praw dą? Opinja publiczna stanowczo 
domagać się w inna ośw ietlenia tych 
spraw  I ogłoszenia w yroku w pełnem 
brzmieniu.

W  kołach' zbliżonych do sanacji utrzy- 
teiują, że w^r©k' w spraw ie senatora Do. 
bleckiego Jnst dopiero wstępem do gene- 
ra .ncMo atak a lewicowych kół sanacyj­
nych nn konserw atystów  z BB. W edług 
krążących pogłosek m ają  być wszczęte 
ike ei spraw y Innych p rzedstaw iciel o- 

bozn zachowawczego. W szczególności 
Senatora Targowskiego 1 posła Sobolew­
skiego, o których działalności p isała sze­
lk o  przed rokiem  p ra sa  niezależna, 
prawy tp poruszone byty również z try - 
Uny sejmowej. Wówczas przeszło to  bez 

h y c n ie  będzie już inaczej, co o- 
sclnie łączą z nowym  kursem  polityki

Będą płacić, c z y  nie?
RZYM, 3. 9. (PAT). Rząd niemiecki 

Wypowiedział z dniem 15 bm. protokół 
Włosko - niemiecki z 1932 r. w  sprawie 
r®8uIowauia płatności włoskich. Obec-
fhs toczą się rokowania, mające na celu 
Uregulowanie zagadnienia płatności wło­
skich pomiędzy obu krajami na nowych 
podstawach.

Tragiczny epilog wyścigów
LIZBONA, 3. 9. (PAT). W  czasie 

^yścigów  samochodowych wydarzył 
ijSię tragiczny wypadek. Dwa samocho­
dy biorące udział w zawodach zderzy- 

si® z sobą 1 wpadły na trybunę, zaję- 
1*9 P*-zcz publiczność. T rzy osoby zosta-

Inż. Słomiński utracił 
intratną posadę

w a r s z a w a  3. 9. (tai. wł. g j  Dużą 
®Oaację wywołało w Warszawie donie­
s i e  pism sanacyjnych o udzieleniu dy- 

“jjsji dyr. tram w ajów  m ieskich p . Sło­
wińskiemu. Inż. Słom iński był przez sze_ 
*g la t prezydentem m iasta W arszaw y. U- 
w-Pił ze swego stanowiska jeszcze przed 
Obwiązaniem warszawskiej Rady miej- 

i otrzym ał dyr3kcję tram wajów. 
7  w'* as  * wielu stron  wysuwano ya- 

»etenla przeciw takiem u postępowaniu, 
9dył przez t 0 Słom iński ułatw i! znalezle- 
5 } ^ "iTłPoo -rretekstn do rnzw lam nła 

Jak  się okazuje na tern stanow ’sku 
pozostawał niedługo.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .

obozu rządowego. Wogóio rozdiw ięki w 
tym  obozie pogłębiają się coraz bardzie!.
Dowodem tego jest łh ,!;l:Jby  
w stępny w „Słowie W ileńskiem “, który 
jak w iadom o stanowi organ konserw a­
tystów sanacyjnych. W  artykule tym po­
seł z BB. Mackiewicz, zaatakow ał bardzo 
m ocno „Leg jon Młodych*1. A rtykuł nosi

| wymowny ty tu ł; „Pecunia non olet"1 (Pie­
niądz nie cuchnie). ■ , ; i i i !

WARSZAWA, 3. 9. (Teł. wł. G.) 
Na miejsce senatora Dobleckiego wej­
dzie do Senatu z listy Nr. l  w woj. tar- 
nopolskiem Władysław Pulnarowlcz 
dyr. pow. Kasy Chorych w Turce pc-w. 
stryjskiego. i i*. ■ "  )

Wysokie kary za nadużycia podatkowe
WARSZAWA, 3. 9. (Teł. wł. G ). 

Ministerstwo Skarbu kończy pracę nad 
nowem rozporządzeniem wykonawczem 
do ordynacji podatkowej. Rozp 'rządzj- 
■nie to ukaże się jeszcze przed końcem 
bm. i przewiduje bardzo wysokie kary 
za nadużycia podatkowe.

Za fałszywe zeznania, zatajenie do­
wodów itd. ma być nakładana niezależ­
nie od aresztu 6 mies., grzywna docho-

i i

})
WARSZAWA, 3. 9. (Teł. wł. G.). 

W drugie! połowi© września w  radzi© 
spółki akcyjnej „Polskie Radjo“ na po­
rządku dziennym zebrania będzie szcze­
gólny projekt, a mianowicie sprawa

dząoa do 25-krotrtl© powiększonej sumy 
strat, jakie skarb państwa poniósł wsku. 
tek nadużycia. i

Wysokie kary również będą przewi­
dziane za prowadzenie przedsiębiorstw 

sz świadectw pizemyslowych- Za Drak 
świadectwo przemysłowego może być 
nałożona grzywna do 25-krotnej wyso­
kości opłaty za patent.

sprzedania majatku spółki rządowi. W y­
nika to stąd, że od pewnego czasu Mini­
sterstwo Poczt i Telegrafów myśli o 
przejęciu stacji radjowych w Polsce.

Milionowa armia robotników strajkuje
WASZYNGTON. 3. (PAT) S trajk w 

przem yśle wlćkienniozym objął m iljon 
robotników. Zadania strajkujących są. m -  
stęcujące: W prowadzenie 6 nodzinneg*
dnia pracy przez 5 dni w  tygodniu. 2)' o- 
becne płaca tygodniowe nie ulegną 
zm niejszeniu, 3) zam achanie prześlado­
w ań zorganizowanych robotników, i) nie- 
powiększanle liczby u  arsztatów tkac­
kich, obsługiwanych p r-z  Jednego robot­
nika, bez równoczesnego podniesienia 
płacy. 5) uznanie związków zawodowych 
za przedstawicielstwo robotników przy 
rokowaniach, 6) ustanow ienie sądów roz­
jemczych.

Robotnicy w fabrj kach' pracujący 
mimo straiku, mają. być zmuszani do po­
rzucenia pracy.'W lościciele fabryk oświ<,1 
czyli w odpowiedzi na  to, Iż fabryki

strzeżone będą przez uzbrojone oddziały, 
fpiraca zaś w fabrykach odbywaó się bę­
dzie przy pcmocy m ezorganizowanych ro ­
botników.

WASZYNGTON, 3. 9. (PAT). Sytua­
cja strajkowa w przemyśle tkackim bu­
dzi najżywsze zainteresowanie całego 
społeczeństwa Stanów. Akcja strajkowa 
rozw*ja sie normalnie- Przwodniczący 
komitetu strajkowego robotników prze­
mysłu tkackiego Gorman przystąpił do 
organizacji akcji odżywiania robotników 
w czasie trwania strajku, 1 w tym celu 
zwrócił się o pomoc do związków za­
wodowych. Nadeszły odpowiedzi przy­
chylne oraz przyrzeczenie pomocy pie­
niężnej.

n  ■ i i . II i i i i . 1 rU . T I IG!!1( 1 1 1 R i ul1m i iw131aa«iilaljsta
PRAGA, 3. 8. (PAT) „Prager Mon* 

tagblatt“ zamieszcza wywiad z b. w i­
cekanclerzem Austrjl inż. Winklerem, 
który przebywa w  majątku swego przy­
jaciela. Winkler twierdzi, że nie uciekł 
z Austrjl w związku z wydarzeniami 
w dniu 25 Hpca, lecz jeszcze w  przed­
dzień wyjechał normalnie z Austrjl do 
Czechosłowacji, gdzie przeprowadzić 
miał rozmowy z szeregiem osobistości.

Winkler twierdzi, że zamach w dniu 25 
lipca nio był akcją zorganizowaną zgóry, 
lecz wyskokiem jednej grupy narodowo- 
socjallstycznej, która nie wyczekała roz­
woju wypadków.

Następnie Winkler oskarża ministra 
Feya, że w ostatnich czasach przed za' 
machem pozostawał w  ścisłych stosun­
kach z narodowymi socjalistami. Po re* 
konstrukcji gabinetu austriackiego z dn.

11. VII. minister Fey był nietylko roz­
goryczony, ale także zdecydowany na 
przedsięwzięcie akcji z przeciwnikami 
ustroju, szczególnie zaś z narodowymi 
socjalistami, celem obalenia gabinetu, a 
przedewszystkiem kanclerza Dobfussa. 
Jeszcze w ostatnich dniach przed żarna* 
chem, minister Fey za pośrednictwem 
wybitnych przywódców HUmwehry 
przeprowadzał rozmowy z narodowymi 
socjalistami.

Tego rodzaju poczynania Feya pcdv 
niec’ły narodowych socjalistów do wy" 
stąpienia przeciwko Dollfussowl. Wink*, 
Ier podkreśla, że nie sądzi, aby w A ustrjl 
mógł zapanować spokój w obecnych 
warunkach 1 zaznaczył, że zagadnienie 
restauracji Habsburgów pos’ada charak­
ter bardzo poważny, gdyż zhaczna 
część ludności uważa restaurację za 
mniejsze zło od zagrażaiacego Austrii 
narodowegosocjaliztnu. Zresztą w łonie 
samego rządu austriackiego Istnieje po* 
ważna w:ększość monarchistów.

Ili. międzynarodówka 
przeciw LKwincwewi

PARYŻ, 3. 9. (PAT). „Matin“ zwra* 
ca uwagę na różnicę poglądów na poli 
tykę zagraniczna miedzy Litwinowem, a 
przewodniczącym III międzyn-rodówkl 
Manuilskim, który przeciwny jest oolity- 
ce zbliżenia do państw burżuazyjnych 
Europy zachodniej. Dziennik podkreśla, 
że rozbieżności te wyjaśniają, dlaczego 
III Międzynarodówka w dalszym ciągu 
występuję przeciw tym rządom, z  któ­
rymi współpracuje obecny rząd sowiecki

Włochy poprą starania 
SowJetów o wejście do Ligi

PARYŻ, 3. 9. (PAT). Koresponden 
Havasa donosi z Rzymu, iż potwierdź; 
się oficjalnie, że Wiochy poprą spraw* 
przyjęcia Sowietów do Ligi Narodów 
z jedioczesnem przyznaniem im stałe 
go miejsca w Radzie L’gl. Stanowisk] 
Włoch jest logiczne. Popierały one z i> 
wsze sprawę udziału Rosji w  reprezen­
tacji genewskiej. Rząd faszystowski 
pierwszy w r. 1923 uznał rząd bolsze­
wicki. Z^oda Włoch na wencie Sowie 
tów do Ligi wydaje się być oznaka, li 
Włochy porzucają swój projekt reformy 
L*gi Narodów

Kto wygra!
W sobotniem ciągnieniu 5-procento- 

wej pożyczki dolarowej padły następu­
jące wygrane:

500 doi na nr. 606817 1366357 43285 
393114 474606 710&99 -130385 233253 
1244867 1470430.

100 doi. na nr.: 1128 024 403906 
1097 544 192625 1341493 856 943 442 044 
42179 419921 743289 367984 974989 783995 
646501 2058 1017479 1345 644 444 112 
398294 2054 355 160 765018 1418 763 
494811 43056 469977 611894 446321
947303 675561 866804 731692 718183
826860 1403774 204198 79825T 205 340 
309501 4179936 905878 1038 330 1356156 
385529 530309 755300 1173390 1230331 
53824 354294 283289 13.20814 502624 
197803 165965 170129 1060147 104577
817371 169019 1322120 30312 43532 75563 
1258 869 631205 958698 792297 820916 
665829 791047 106522 968736 621651
559749 1314330 1077166 674390 415630!
18265*
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Z  prasy francuskiej
Temps, Paris Solr, Havas
Znaay dziennik paryski „Le Temps'* 

* 1931 r. został zakupiony przez koła 
francuskiego ciężkiego przemysłu, któ­
re przeprowadziły gruntowną sanację 
tego wydawnictwa.

Gospodarka wydawnicza nowych 
właścicieli dała doskonałe rezultaty, co 
najlepiej zobrazują następujące cyfry: 
w 1931 r. wydawnictwo wykazało stra­
tę 727.957 fr., lecz już w roku następ­
nym dało 63.34 fr. czystego zysku, któ­
ry z każdym następnym rokiem wydat­
nie wzrastał.

Należy zaznaczyć, że „Le Temps'1 
fest dziennikiem poważnym, mimo to jed 
nak jego nakład dochodzi do 80.000 cgz- 
co jest dowodem, że we Fiancji istnieje 
duże zainteresowanie prasą poważną.

Z wydawnictw popularnych, jeśli 
chodzi o wielkość nakładu, na pierwsze 
miejsce wybija się „Paris Soir" (Paryż- 
wieczorem). Nakład tego pisma w ciągu 
ubiegłych czterech lat wzrósł ze 100 
tys. na 1.300.000 egz. W  dużej mierze, 
swoją popularność zawdzięcza wydaw­
nictwo niskiej cenie oraz wielkiej ilości 
aktualnych ilustracyj.

Po wojnie Światowej ilość gazet pro­
wincjonalnych we Francji wzrosła tak 
wydatnie, że nierzadko miasta liczące 
po 5.000 mieszkańców, posiadają własne 
dzienniki, wschodzące w  objętości 
8—12 stron druku.

Należy podkreślić, że dużą zasługę 
Około rozwoju prasy prowincjonalnej, 
poniosło radjo franc., które dzięki od­
powiedniej polityce propagandowej bu­
dzi zainteresowanie do czytelnictwa ga­
zet, wśród ludności wiejskiej.

Bilans ajencji Havasa za rok 1933 
Wykazuje czystego zysku 16.7 miljonów 
fr. Ajencja ta jest przedsiębiorstwem 
prywatmem. Mimowoli nasuwa się po­
równanie z  P. A. T^ną, która będąc in­
stytucją rządowa, ustawicznie od lat 
napróżno walczy o samowystarczalność.

Zwołanie ^nowej Rady 
Miejskiej we Lwcwie

(s) Jak się 'dowiadujemy, nowa Iwow 
ska Rada Miejska zwołana zostanie z  
końcem bieżt cego miesiąca z  Jedynym 
punktem porządku dziennego: wybór 
prezydenta miasta. ■

Dr. Smolarski^ przeniesiony 
w  stan spoczynku

WARSZAWA, 3. 9. (Tel. wł. G.). 
Naczelnik wydziału prac parlamentar­
nych kancelarji sejmowej, dr. Mieczy* 
sław Smolarski, przeniesiony został w 
stan spoczynku. Na miejsce dra Smolar­
skiego mianowany został p. Majkowski, 
b. urzędnik wydziału bezp:eczeństwa 
Min. spraw wewnętrznych.

Dr. Mieczysław Smolarski, wybitny 
Jmwieściopisairz I poeta, znany z całego 
szeregu powieści i poezyj, tak histo­
rycznych jak i współczesnych, pi aco- 
wał od roku 1918 — a*«plerw w kan­
celarii Rady Stanu, a następnie w kan­
celarii Sejmu. Dr. Smolarski iest z po-* 
chodzenia krakowianinem,

Usiłowana samobójstwo 
oficera w Bcbrce

BOBRKA 3. 9. (tel. wł.) W czoraj około 
godz. 17-aJ pop. kpt. 10 p. art. oleckiej z 
Przem yśla, Edw ard Grcdecki, bawiący na 
m anew rach w Bóbrce w ystrzałem  ze sluż- 
bcw eoi rewolweru usilrw a! pozbawić się 
W swe] kw aterze tycia.

Powód rozpaczliwego kroku nieznany. 
Ja k  się dow iadujem y w ostatniej chwili 
kpt. Gródecki żyje, aczkolwiek etan Jego 
Jest b. cleżkL

Aresztowanie nroźnych 
bandytów

KRAKÓW 3. 9 (PAT) Policja w. T ar­
nowie aresztowała kilku groźr.ych bandy­
tów, z których jeden, Nowak, byl ostat­
nio postrachem  powiatu tarnowskiego. W 
czasie pościgu, policja zraniła Now i 
W czoraj aresztow ano dwóch członków 
bav..;.y_.Wiatra i Brezka, przy których z i ■-

WARSZAWA, 3. 9. (Tel. wl. A). 
Donoszą z Paryża: Na uroczystości
francusko - polskiej, urządzonej w  Lens 
w dniu 26 ub. m., wygłosił wspaniałe 
przemówienie ks Edouard Fournier, ka­
nonik tytularny i prezydent Akademji w 
Arras, profesor Uniwersytetu Katolic­
kiego w Lille i prezes Komisji zabytków 
historycznych w Pas ■de-Calais. Na 
wstępei podkreślił ks Fournier podwoi- 
ne przywiązanie wychodźców polskich: 
do Ojczyzny i do wiary ojców, religji 
rzymsko - katolickiej.

, Być patrjotami, — powiedział mów­
ca — jest dobrze; być katolikami jest 
bardzo dobrze, by i jednymi i drugimi 
jednocześnei — to doskonałość, gdyż 
obydwa te uczucia połączone wspierają 
się 1 wzmacniają nazwajem.‘‘

Następnie stwierdził ks. Fournier, że 
Francja uszanowała w całej pełni od­
rębność narodową Polaków, pracują­
cych we Francji i że to jest tragedją, a 
zarazem sławą Francji od czasów wie1- 
Kiego Cesara, zachowującego odrębno­
ści ł wolności gallickie. Współczesnym 
wyrazicielem tej francuskiej narodowej 
tradycji był marszałek Lyautey.

„Francja, — mówił ks. Fournier — 
gdy jest wolną w swych posunięciach, 
i ma możność słuchania natchnień swe­
go genjuszu liberalnego, jest dla Was 
krajem braterskiej gościnności, gdzie się 
swobodnie rozwijacie, nie wyrzekając 
się dążeń wcielonych w  wasz naród, pe­
łen chwały.

Kochajcie zatem z całego serca Wa­
szą Ojczyznę, bądźcie jej wierni, bądi-

KRAKÓW 3. 9. (PAT) W now osądje- 
kiem i nowotar&kiem niebezpieczeństw o 
powodzi minęło. Dziś w nocy na tsren.u'" 
tych powiatów przestał padać deszcz i 
woda zaczęła opadać. Kamienica pod No­
wym Sączem c padła do poziomu 2.70 m. 
wobec 3.08 w dniu wczorajszym. Opadł 
również Dunajec pod Nowym Sączem do 
2.98 m Z powodu podmycia m ostu objaz­
dowego pod Hubą, konr nlkacja ua prze* 
strzeni Nowy T arg  — Krościenko Jest 
chwilowo przerw ane. W powiecie m yśle­
nickim  Raba wezbrała do 3 m. ponad 
norm alny, Jednak wylew nie nastąpił. Je­
śli deszcze nie będą dalej padać, spodzie-

WARSZAWA 3. 9. (tel. wl. G.) Dziś na 
lotnisku na Ckęciu wyznaczone było za­
kończenie prób szybkości m inim alnej 
M ało  do niej stanąć kilka maszyn a m ia­
nowicie 4 włoskie i jedna polska R. W. D. 
zawodnika Plonczyńskiego. Próba ta  nie 
odbyła się ż powodu silnego i bardzo po­
ryw istego w iatru , uniem ożliwiającej o 
prawidłowe Je] wykonanie.

Niepowodzenie również spotkało drugą 
próbę, która m iała się odbywać na lotni­
sku mokotow=kiem, a m ianowicie t. zw. 
skok na bramkę. Początek tej próby wy­
znaczono na godz. 5 45 rano, jednak od­
wlokła, się gdyż bram ka nie była na czas 
gotowa. Do próby stanęło 7 samolotów, 
wśród tego 3 polskie pkt. Giedgowda Flor- 
Janowicza 1 Skrzypińskiego.

Nim rozpoczęły się próby oficjalne po­
zwolono Niemcom na dokonania szeregu 
lotów próbnych. Zaprotestow ali przeciw 
tem u piloci polscy. dowodząc, że przez 
to Niemcy będą m ieli większe szanse niż 
Inni lotnicy. Wobec tego protestu kom i­
sja przerw ała próbne starty  treningowe.

Skoki przez bramkę były niezw ykle u- 
trudnione, a to w skutek bardzo silnego 
w iatru często zmieniającego natężenie. 
Pochodziło do tego. że lotnik rozpoczynał 
próbę pr?y szybkości w iatru  im . na sek. 
a kończył Ją przy szybkości l i  m. Już. 
pierwsza próby wykazały, że ocena isto t­
nej w artości długości startu  jest w tych 
w arunkach niemożliwa. N.. p. Florjano- 
wicz startu jący  na RWD. m iał po dolicze­
niu szybkości jazdy sta rt Z3 117 m. co 
jest wprost niemożliwe,, bowiem na wczo­
rajszych próbach aparaty RWD. miały 
sta rt niem al o Polowe krótszy. Dochodziło 
do tego, że piloci m usieli przelatywać 
pod bram ka, jak to było z kp t. Giedgow. 
dem i Włochem yincenzlm , a Niemiec 
Bayer przerw ał sznnry. Przeciwko prze­
prowadzeniu tej próby pierwsi zaprotes-

cle z niej dumni i przynosicie Jej za­
szczyt".

W  dalszym ciągu mówił ks. Fournisr 
o konieczności utrzymywania przez 
wychodźców ścisłej łączności z naro­
dem i państwem polskiem oraz oparć5a 
działalności wychodźców na zasadach 
katolicyzmu. Francja bowiem i Polski 
są narodami najbardziej katolickiemi- 
Już nawrócenie obu narodów na wiarę 
Chrystusową wykazuje duże podobień 
stwa. \v e Francji Klodwika nawraca 
K'otylda, w Polsce Dąbrówka Mieszka 
W wieku XI na wezwanie Papieża Fiau- 
cja podnosi chorągiew krucjat, w w ;eku 
XVII Polska — zwycięża ped W ied­
niem.

„Wspaniałą jest ta przeszłość dwuch 
ras przesiąkniętych katolicyzmem; ua 
przemian stają się one obrońcami ide­
ałów i iuzują się wzajemnie przy obra­
nie zasad wiary i miłości, które jedyn e 
są zdolue k:erować światem. Czego 
nie dokażą oba narody, jeśli zamiast s ?  
luzować i pracować' osobno, działają w 
porozumienia i podają sobie dłoń?

Niema na ziemi dwuch narodów bar­
dziej stworzonych do zgody i do w y ­
znaczenia sobie wspólnych cetów dla 
dobra ludzkości 1 Kośc>o*a. Przeszłość 
daje rękojmię na przyszłość.1'

Stąd też wynikają obowiązki pola­
ków we Francji: kochać Polskę i repre­
zentować ją godnie we Francji, której 
przywiązanie do Polski jest zapisane raz 
na zawsze w historji.

wać się należy opadnięcia wody.
W oda na Sole w Żywcu podniusła sią 

do 3.3ł m. tj. o 80 rm  ponad normalny. 
W  Oświęcimiu na Sola \w n o fi 1.45 ponad 
norm alny Na Małsj Wiś' 3 
cami — 3.85 ponad normalny. W m i9j- 
scowuśuiach niżej położonych wońa wy­
stąp iła  z brzegów, Na Skaw l. w Zatorze 
stan  wody wynosi 2.64 tj, 2.10 ponad 
norm W oda podnosi się 1 zalewa niżej 
położone pole. W W adowicach ew akuo. 
weno ludność z  zagrożonych miejsc na 
przedmieściu. Na Rabie stan  wody 4.60 tj. 
360 ponad norm alny.

tow eli Niemcy.
Przewodniczący m iędzynarodowej ko­

misji sędziowskiej pik, Kwieciński p rzy ­
chylił się do ich zdania i próby przerw ał. 
Wobec tego komisjo uniew ażniła w szyst­
kie dotychczasowe wyn h i z  tego wzglę­
du, że były one mało m iarodajne.

Dziś popołudniu popisał się znakomity 
akrobata niemiecki Int. Kropf. Przed 
rozpoczęciem swoich popisów udzielił 
swsj maszyny kpt. Orlińskiemu, który wy­
konał n a  njej szereg efektownych figur 
powietrznych.

WARSZAWA, 3. 9. (PAT). Dziś 
przedpołudniem odbywały się dalsze 
próby rozkładania i składania skrzydeł 
samolotów, biorącycn udział w miedzy* 
narodowym turnieju lotniczym. Próbom 
poddano 4 samoloty niemieckie typu 
K. L. 36. Samoloty te, pilotowane przez 
Eberhardta, Steina, Kreugera i Morzika 
Uzyskały ko'ejno punkty: 27, 28,. 27 i 27.

Następnie poddano próbom 2 samo­
loty włoskie tjTM B. A. 39 pod sterem 
lotników Tessora i Sanzina. Samoloty te 
te zdobyły kolejno 19 i 18 punktów.

Wreszcie poddano próbom dwa sa* 
moloty polskie RWD 9, pod sterem Kar­
pińskiego i Plonczyńskiego, które osiąg­
nęły po 36 punktów, zaś samolot M ac  
phersona typu Puss Moth zdobył za tę 
próbę 28 punktów.

EsksiJra sowiecka w Gdyni
GDYNIA. 3. 9. (PAT). Dziś rano 

przybyła do Gdyni eskadra sowieckiej 
floty wojennej, złożona z okrętu Iinjo- 
wego „Marat" i kontrtorpedow cńw 
„Kalinin" i ...Wołodarskij" pod dowódz­
twem admirała Hellera, ‘ dowódcy floty I.

I sowieckiej rla morzu baltyckierK 
i Eskadrę sowiecką powitała w  odległo­

ści 2 mil na północny wschód od cypu 
helskiego eskadra polska, złożona z tor- 
pedowców „Wicher" i „Burza" oraz 
'holownika „Lech' z oficeram1' łączniko­
wymi i pilotami, Po wymianie strzałów 
powitalnych, eskadra sowiecka wes-zia 
do portu handlowego. Przy dwoicu 
■morskim eskadrę przyjęły holownik: 
polskie „Drsus", „Bizun" i ,.Tur‘\  po­
czerń torpedowce „Wiener" i ..Burza' 
weszły do portu wojennego na swoi; 
-miejsce postoju.

Przy dworcu morskim aowodca flo­
ty sowieckiej Geller, zosluł powitany 
przez kompanię honorową Marynarki 
wojennej z orkiestrą, która odegrała 
hymn sowiecki. Admirała Geilera powi­
tali przedstawiciele władz w osobach 
wicekomisarza Rządu m Gdyni inż 
Szaniawskiego, dowódcy obrony w y­
brzeża komandora Frankowskiego i in.

Kio przewozi b od, Japonja 
czy Sowiety?

MOSKWA, 3. 9. (PAT). W związku 
z informacjami podawanemi przez sze* 
reg dzienników japońskich jakoby rząd 
mandżurski zatrzymał transporty broni 1 
amunicji, przewożone koleją wschodnio* _ 
chińską, TASS oświadcza, że wiado* 
mość ta jest czystym wymysłem, gdyi 
na kolei wschodn^-chińsklel nie są 
przewożone żadne wojskowe transpufty 
sowieckie. Przeciwnie transporty z amu­
nicją idą na rozkaz dowództwa wojsk Ja* 
pońsklch 1 mandżurskich.

W i a d o m o ś c i  s j i w t s w e

BURZLIWE W ALIN E ZEBRANIE
WARSZAWA. Wczoraj odbyło się' 

doroczne walne zebranie Pol. Związku 
Hokeja na Lodzie. Burzliwą dyskusję 
wywołało sprawozdanie skarbnika. Ko­
misja. rewizyjna zakwestjon® wała szereg 
punktów w tego sprawozdaniu. Ostate­
cznie powzięto decyzję, aby zarząd zlik­
widował wszystkie kwestie finansowe^ 
cło grudnia br. Na czele nowego zarządu 
stanął konsul Hulanicki.

ŚMIERĆ MOTOCYKLISTY-
PRAGA. W Pardubicach odbyły się 

wczoraj zawody motocyklowe o złoty 
kask. Pierwsze miejsce zajął Holender 
Van Dyck. W czasie zawodów wyda­
rzył się tragiczny wypadek. Zawodnik 
holenderski Gorgerdvurd zabił się na 
torze.

REGATY KAJAKOWI?
W  niedzielę, odbyły się na stawie 

Gródku Jagiell. drugie propagandow e^re. 
gaty kajakow e 1 w ioślarsko -  żeglarskie,' 
zorganizowane przez Ligę Morską i Ko- 
lióhijalną w Gródku Jagieł, przy współ, 
udziale lwowskiego okręgu Polskiego. 
17-V Kajakowego. W yniki by ły następu 
•  ce: 

jące:
Bieg dwćjek składanych dla panów 

na 800 m, 1) Rłschka 1 K nitz (Pog.) 6 23. 
Wobec tego puhar przechodni dla dwó­
jek składanych zdobyła sekcja kajakowa 
Pogoni.

iBeg jedynek składanych dla panóW 
trasa 800 m : 1) Kniź (P). 6.40,7

Bieg z przeszkodam i dla panów 400 
m: 1) Rischke (PT, 7.04,2

Bieg z przeszkodam i dla panów- 400. 
m. kajaki sztywne: 1) Chronowski KPW  
6.12

Bieg 800 m. dla panów dwójki szły. 
wne: Ciaglewlcz, H ora (KPW) 6,15.

Bieg 2000 m. kaiak i sztywne oża- 
glowane: 1- Kiczy, Seldlerówna (P).

Bieg 2.000 m. łodzie żeglarskie:-1J 
Bucki, EbarharAt (Harcerze Gródek)

Bieg pań 400 r>. dwójki składane?
LziewiczyAcke, W anówna (KPW ) 3.10.4 '

Bieg panów 2.000 ni. składaki oża­
glowane: KlszakU witz, W ygnaniec ZOR 
— Lwów.

O S C H Ł A  J U Ż  Z IEMIA ,  
O S U S Z M Y  Ł Z Y ...

C z y  Twoja órodo* 
wieko zaw odow a jv i  
s ię  opodatkow ało na 
rzecz  pow odzian?

D r u g a  p o w ó d ź  z a c z y n a  s ię

Stracony dzied w ChalLn<je’ u
Silny wiatr uniemożliwia wszelkie próby
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Tegoroczny sezon polityczny rozpo­
czyna się — jak zw yklt — genewską 
uwerturą Ligi Narodów. Trochę w o- 
statnhn czasie zapomniano o tej niesta­
rej jeszcze, a już trochę przywiędłej in­
stytucji, dyplomaci robili politykę 
znowu, jak za przedwojennych czasów 
podczas wizyt i spotkań oraz w  kores­
pondencji między kancelariami, zamiast 
stosować jawną dyplomację na estra­
dzie Lig!. Nie można powiedzieć, by ten 
powrót do starych metod przyniósł po­
myślne rezultaty. Truduo w  szczególno­
ści widzieć w  niespodziewanem napię­
ciu stosunków między Francją a Polską 
jakąś korzyść dla dzieła pokoju.

Prasa francuska, angielska i włoska 
wita z wielkiem zuowoleniem zapew­
nione już wstąpienie Sowietów do Ligi 
i podnosi, że fakt ten nada zbierającej 
sę 10 om. sesji specjalne znaczenie. Ll- 
są  wzmocni przez ten nieoczekiwany 
akces swój charakter ekumeniczny, o- 
jSłabiory przez secesję Japonji i Nie­
miec. Orgafl „Qyai d‘Orsay“ pociesza 
Sie nadto, że Sowiety w  swym ciasnym  j g  
Wtererie ■, zahamują teraz propagandę = 
komunbiyczną w  koleniach wielkich 
.mocarstw. Każde z wielkich państw od­
daje się z  powodu wejścia Sowietów 
jakimś specjalnym nadziejom Mówi s'ę 
hawet o  o rg a i^ ac jl wspólnego frontu 
przeciw Japonji czy rasie żółtej. Jakby 
Europa mimo istnienia Ligi nie była dzi­
siaj bardziej skłócona, niż nawet przed 
wojną. Gdzież jest jej moralna jedność? 
Gdzie jakaś wspólna idea, jeśli w  So­
wietach oficjalnym światopoglądem 
Sjest materializm, a w  Niemczech szerzy
się kult pragermańskiego pogaństwa? 
Pized Reformacją istniała wspólna re- 
ligja, później, w  przeciągu 400 lat u trzy­
mywał spójność Europy jużto wspólny 
interes królów, jużto jednolity ustrój 
społeczny. Dzisiaj te  więzy zanikają 
Stąd słabość organiczna Ligi. Interesy 
łączą tylko małe grupy narodów, a'e 
dzielą kontynenty. Wielkie całości two­
rzyć się mogą edyniie około wspólnych 
idei, a tych dzisiaj niema.

Słaba Liga stwarza dla nas, Pola­
ków, sj; tuację pod pewnymi względam 
korzystną Nie potrzebujemy teraz oba­
wiać się jej zbytniej ingerencji w< spra­
wy mniejszościowe. Znika również tno- 
iuwość dyskutowania w  Genewie art.
19 statutu Ligi o metodach rewizji trak­
tatów. Secesja Niemiec uprościła jesz­
cze sytuację. Liga Narodów nie może 
nam szkodzić.

W  stosunku do L gi polityka polski 
zawsze się odchylała od linii politycznej 
Erancji, która budowała i buduje jeszcze 
bardzo wiele na genewskiej instytucji- 
Erancuz jest to  człowiek — ironizował 
Bainvills — który pragnie ciągle pak­
tów, Pagt Ligi byt punktem wyjścia dki 
wszystkich konstjrukcyj dyplomatycz­
nych francuskcih, nawet funkcjonowa­
nie naszego sojuszu zostało w r. 1925 
uzależnione od Ligi. Francja może po­
spieszyć Polsce z pomocą (i odwrotn!e) 
'l^Piero wtedy, gdy Rada Ligi wyda o 
rzeczcnie, oznaczające napastnika. 
Każdy zdaje sobie sprawę z nierealno­
ści tei klauzuli, a jednak znajduje sv  
°na we wszystkich paktach, nie wyłą- 
Czaiąc projektowanego paktu wschód- 
n’ego. Francuzi jeszcze nie stracili wia-

y *r Ligę i czynią dla niej ciągle ofia­
ry- Tylko znając dobrze ten niesłabną­
cy ich entuzjazm do Ligi, można zrozu- 
m;eć francuską politykę paktów i obec- 
ne ściąganie Rosji do Genewy i niekoń­
czące się ustępstwa dia Niemiec. U ra­
towania LLeL-stało się. tla^Ęrancji rów-

noznacznem z uniknięciem wojny. Myśl 
ta  tak się wźarła w umysłowość fran­
cuską, że nawet usilna i długoletnia 
kontrpropaganda trzeźwiejszych polity­
ków jak Louis Marina i Frankhn Bouil- 
lona nie zdołała jej zachwiać. Np. na 
kongresach b. kombatantów uchwa’a 
się zawsze uroczystą dek’arację wier­
ności dla Ligi. Z tą zasadniczą tenden­
cją Francji musimy się liczyć.

Rząd polski wystąpi na tej sesji z 
wnioskiem o generalizację opieki nad 
mniejszościami. Wniosek jest aż nadto 
uspiawiediiwiony i może liczyć na sym­
patyczne przyjęcie przez wiele państw 
europejskich, ale wymaganej jednomyśl­
ności nie uzyska. Pamiętam, jak przed 
6 laty na komisu Ligi ostro zareagowali | 
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na podobną propozycję przedstawiciele 
Włoch i Hiszpanji i jak nieswojo czuł 
się delegat Francji. Wobec pewnego od­
rzucenia lub odroczenia wniosku, wi­
nien rząd polski pomyśleć nad dalszą 
taktyką w tej dla nas tak ważnej spra­
wie. Jesteśmy jedynem wie%iem pań­
stwem, związanem klauzulami traktatu 
mniejszościowego. Czy ten wyjątek 
trwać ma wiecznie? Czy jesteśmy 
mniej liberalnem wobec mniejszści pań­
stwem, niż np. Niemcy, Włochy lub ~  
nowy członek L.gi — Sowiety? Znie­
sienie tego ubliżającego nam traktatu 
staje się obowiązkiem Ligi, jeśli n'e 
chce sę go upowszechnić. A jeśli Liga 
nas z traktatu nie zwolni, to zwolnić s;ę 
winniśmy sami. (ax)
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iliepołrzebne sensacje
i zło ś liw e  d o m ysły

Taki tytuł dała świętojurska „Meta", 
swoim numerze z 26 ub. m notatce 

krytykującej „Kurjer“ za zestawienie 
przypadkowego zbiegu dat: 1) śmierci 
śp. dyr. Babija i napisania przez ks. Me­
tropolitę Szeptyckieeo' znanego pisma 
do podległych mu kapłanów greko kato­
lickich, oiaz 2) śm.erci w szpitalu za­
bójcy Sawczuka i opublikowanie tego 
samego pisma. Przeczytaliśmy tę no­
tatkę, przyjęliśmy do wiadomości uza­
sadnienie: dlaczego pismo ks. Metropo* 
lity zostało dopiero w miesiąc po wy 
daniu opublikowane i wszystko w po* 
rządku. Czytamy dalej pilnie ,.Metę“.

I znajdujemy niepotrzebne sensacje 1 
złośliwe domysły.

W n-rze z 2 bm. tego tygodnika c z y  
tamy — drugi z kolei — artykuł o 
szkodliwej działalności wśród ruskiej 
młodzieży szkolnej — O.U.N.‘u. Cytu* 
jemy:

„Techniczny prym itywizm  i m aso­
wość aparatu  nielegalszczyzny i poli­
tyczna naiwność jej kierownictwa do­
prowadzi do tego, iż nie tylko w poza­
szkolnych terenach jej działalności, lecz 
takża w dziedzinie szkolnej dają się 
dowolnie łatw o sprow_kewać rgeezy 
najbardziej fantastyczna, I dlatego, 
choć nad to  m ało mam y dowodów, że­
by twierdzić to  z całą. pewnością, ale 
uważamy za. teoretycznie możliwą i 
praktycznie bardzo prawdopodobną tu ­
ta j taką  podw ójną zależność: czynniki 
policyjne w alczą z nielegalszczyzną 
zgodnie ze swoią m efod.vką, a więc do 

prowokacji i system u konfidentów włą­
cznie. Jest jm obojętne , iż tą  sw oją 
metodykę stosu ją  do dzieci. Form alnie 
są one usprawiedliwione: tu „działa" 
polityczna nielegalszczyzna, która ko­
rzysta ze wszelkich sposobów, dla nie­
legalszczyzny typowych, a więc z pro­
pagandy, te rro ru  do mordów włącznie, 
W interesie b^-oieizeństw a nublicznese

policja ma nietylko prawo, lecz i obo­
wiązek, zwalczać ją  swoimi sposobami 
Szkolne znowuź, adm inistracyjne i są­
dowe czynniki postępują, po zaistnie­
niu pewnych faktów, wedle litery p ra ­
wa czy swojej praktyki, z całą bez­
względnością. Dla nich nie me znacze­
n ia  k to  i z jakich' motywów sprowoko­
wał dany fakt. U kraińskie spoleczeń- 
swo nie ma możności wdawać się w 
analizę źródeł nielegalnych wrstępów. 
P y ta m y  gdzie Jest. gw arancja, że te 
dwie równoległe, może niezależne, po­
wiedzmy, polityki rządowego apara tu , 
a więc policyjno-adm inlstracyjnego 1 
szkolnego, nie są w jakiem ś centralnem  
ogniwie związane w Jeden przemyślany, 
calowy system , w podwójną znlutność, 
funkcjonalność?

Umyślnie zacytowaliśmy dłuższy u 
stęp, żeby się uchronić od zarzutu wy* 
rywania fragmentów, nie związanych 
z całością.

A teraz, panowie, pozwólcie, że po­
wiemy co myślimy. Gdyby czynniki po 
licyjne naprawdę stosowały jako zasadę 
me tylko wywiad, lecz także prowoka 
cię, gdyby dalej istniało gdzieś w górze 
ogniwo uzgadniające tę ,.metodykę" po 
licyjną z polityką resortową władz 
szkolnych — to ruskie szkolnictwo — 
państwowe i prywatne — dawnoby 
zniknęło z powierzchni złemi. T y m c z a  
s&m rozwija s.ę ono, otrzymuje od Pań 
stwa nowe gmachy, i służy — l a s  
n o t  l e a s t  — za pożywkę'dla bakcyli 
ukraińskiego anarchizmu i terroru.

Dlatego też sądzimy, że takie n:e 
potrzebne sensacje i złośliwe domysły, 
choćby zredagowane z tylu zastrzeże 
niami talięue reservatione mentali, s.eią 
równie dobrze nienawiść do państwa 
polskiego, co i ulotki OU.N.'u Takie się 
odbiera wrażenie przy czytania artyku­
łu „Mety“.
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Prof. Chyliński obejmuje urzędowanie

Poiska — kraj łyiiowski
W „Kurjerze Warszawskim" zastana* 

wia się p. Bolesław Noskowski, dlacze 
go właśnie Polska ma służyć jako azy* 
urn dla żydowskich uchodźców z Nie­

miec:
Czy przypadkiem nią my, Polacy, 

będziemy płacili (wraz z paru innemi 
krajam i) pierw sze koszta antysem ity­
zmu niemieckiego? Nieprzyjaciele Ży­
dów pocieszają nas twierdzeniem, ż« 
H itler rozpoczął akcję, k tóra doprowa­
dzi do „międzenarodowego regulowa. 
nia kwestji żydowskiej1*. Kiedyż to na­
stąpi? Z.a pięćdziesiąt la l?  Za stc lal? 
Tymczasem nam  rosa zje oozy.

Należy więc działać natychmiast. Naj* 
pierw stworzyć podstawy do uregulo­
wania tej kwestji w Polsce, a potem na­
leży pomyśleć o możliwościach zawar­
cia odpowiedniej konwencji międzynaro­
dowej.

P. Koskowski jeszcze raz bardzo ww 
mownie opisuje niebezpieczeństwo ży­
dowskie w  Polsce a następnie dodaje:

P aradoksalna to sytuacja, gdy t 
jednej strony pragnis się popierać wy. 
chodżewo do Palestyny, a z drugiej 
wpuszcza się do kraju  nowych Żydów. 
Nasi konsulowie na wschodzie wypo­
w iadają gorące mnwy na cześć Pale, 
styny, bo są  ożywieni nadzieją, i«
choć drobna część żydćw opuści Pol­
skę. Jednocześnie konsu uwie poler *7- 
na zachodzie u ła tw ia ją  żydom nie­
mieckim wstęp do Polski. Niedawno 
pow stał w W arszaw ie kom itet P ro  
Palestina, złożony z osób. z których 
zapewn-5 99% mówiło sobie, że trze­
ba sławić sionizm, bo on oznaczi 
■emigrację żydów z Polski A teras 
ci sami pro sjoniści m ają  ułatw lać 
żvdom niemieckim pobvt 1 zarobkową- 
nie wr Polsce.

Tak to naiwni Polacy dalą się w y  
prowadzić w  pole sprytnym Żydom-..

Ż ydow skie rolnictw o w  Polsce
Równocześnie bowiem ci ostatni usi­

łują wrosnąć w  ziemię w  Polsce, jako 
rolnicy, a to w tym. celu. żeby ich już 
nigdy z ziemi tej nie można było w y r 
wać.

Czytamy w „Gazecie Warszaw sklej**:
Ogólna liczba żydowskich gospo­

darstw  rolniczych w woj. Stanisławów- 
skiem wynosi 4.957 Gospodarstwa U 
obejm ują powierzchnię 45.813 : hek-ta- 
rćw. Praw ie pięć tysięcy eospodarstw

 to licząc skrom nie p o  pięć osób na
gospodrastwo (rodzina, złożona z ro ­
dziców i tro jga dzieci; służba, parob­
cy, potrzebni w w :ększ\ ch gospod.ar. 
ctwac.h itp„ oraz dalsi członkowie ro ­
dziny nie uwzględnieni) stanowi oko­
ło 35.08® jiiydowskloJ ludności Irolnl. 
czejł — Jest to tyle, co cala ludnpść 
rolnicza niejednego polskiego powia­
tu  Jasi to łuż niaznprzeszalny fak 1 
istnienia w Polsce żydowskiej war. 
siwy rolniczej.!

Jak bardzo aktualne jest przypom ni 
nie „Gazety Warszawskimi" 0 żydow­
skiej ekspanzji rolniczej, świadczy zjązr- 
Źydowskiego Towarzystwa Rplmcz°g.' 
który się odbył we Lwowie, w niedzielę 
2 b. m.

Cytujemy za lwowską „Chwila":
Przybyło blisko stu  delsgatćw  z o* 

olo 38 mieiscoweści na fersr.jp trzocl 
województw wschód. Małopolski oraz 
kresów wschodnich.

WARSZAWA 3. 9 (PAT) P. Prezydent 
Rzplitoj przeniósł w stan nieczynny do­
tychczasowego p-odsekretarza stanu vc 
m in W. R. i C P. K azim ierza Pie-rackie- 
go. jednocześnie P . Prezydent R. P. mia- 
nowa! z  dniem 1  września br. podsekreta­
rzem stanu w min. W, R. i O. P. dr. Kon­
stan tego  Chylińskiego, prof Uniwersytetu 
Jana  Kazimierza we Lwowie.

(s) W niedziele w nocy uyjechai ze 
Lwowa dc W arszawy nowy wicem n.:*

ster oświaty prof. UJK Chyliński, by 
objąć urzędowanie. Na Dworcu że­
gnali wiceministra Chylińskiego liczni 
członkowie klubu BBWR. Wiceminister 
Chyliński objąć ma referat skół śred­
nich i powszechnych. W najbliższym 
czasie zajść mają na kierowniczych 
stanowiskach szkół, zwłaszcza w Ma- 
łcpolsce V) schodniej, zasadnicze zmiany

Po rożnych przemówieniach żydów*' 
skich:

W  imieniu Izby Rolniczej Yve Lwo­
wie YŶ yglosił dłuższe przemówienie jej 
pr?z?s dr K. Papara. — Mówca wy- 
raża radość, że m a możność uczast. 
niczenla w ZJeździe żydowskich rob 
nil u w jako przedstawiciel IzBv Rolni, 
czej, która ma za zadanie kierować 
p racą rolnika. Przybył na Zjazd, by
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Niem iec

zaświadczyć, 4« charak ter rpublScfcjhyi 
Izby nak łada  na  n ią  obowiązek daw a­
n ia  pomocy wszystkim organizacjom ! 
rolniczym. Szczególną uwagę przywią^ 
żuje mówca do dzisiejszych obrad tak ­
że z'e względu na to, Ż. T. R. jest 

Insty tucją  społeczną. W Ź T. R. wi­
dzi wiele energji potencjalnej!, któłra* 
poważno korzyści przyniesie ogółowi.

Radość p. Pat>anr. po'skiego ziemia­
nina, na tym Zjaździe, nabiera szcze­
gólnych akcentów po ostatnich licytac­
jach majątków- ziemiańskich, zakupio­
nych przez Żydów na Kresach. Jeszcze 
’edna wiadomość z tego Zjazdu:

Z wielkiem zainteresowaniem  przy­
jęto do wiadomości faKt, że w n a j­
bliższym czasie m a być uruchom iona 
ponownie Żydowska Szkota Rolnicza 
w  Slobódce Leśnej obok Koiomyjl.

Należy więc myśleć o niebezpieczeń­
stwie żydowskiem... Periculum in mora.

Powrót do najostrzejszej 
„boryfby”

Dobrze jest wiedzieć, czego ,,ukraiń 
cy“ najbardziej się boją. Ostatnie „Diło" 
za;muje się rozważaniami ,,Czasu“ i 
,;Gazety W arszawskiej" na tematy an­
tysemityzmu w Polsce. „Diło“ naogół 
aprobuje zarzuty postawione Żydom 
przez oba te dzienniki i dodaje swoje 
najnowsze. Mianowicie „Dito" obawia 
się, że „zwrot na lewo“ w polityce 
wewnętrznej polskiego obozu prorządo- 
wego wyrazi się przedewszystkiem w 
parcelacji majątków zadłużonego zie- 
miaństwa kresowego i kolonizacji tej 
ziemi między polskich chłopów. I tutaj 
popełniają Żydzi grzech antyukraiński 
dlatego, że taki „kurs na lewo“ popierają 
Cytujemy „Diło": , ,

„W takiej praktycznej konespeji „le­
wego kurzu“ my, Ukraińcy, nte mamy 
najm niejszego powodu z nim  sym paty­
zować. Uważająo zawsze wszelkie kolo* 
ntzacyjna plany za największa wyzwa­
nie, jakie jast wogóls możliwa pod 
nkraińskim  adresem , 1  za powód do 
najostrzejsze] w alki, możemy conajwy- 
żej przysłuchiw ać się dyskusji miedzy 
zwolennikami takiej czy innej zm iany 
w struk tu rze  BB. i w oficjalnej polityce, 
— dopóki to  wszystko obraca się w sfe­
rze dyskusyj i nie zarysowanych jasno 
papierowych projektów . I dlatego rap- 
town3 żydowskie zaangażowanie się od- 
razu n a  100 proc. po strom e ludowców, 
jako pretendentów do laski możnych 
tago  św iata — taka  żydowska taktyka 
w ydaje się nam  bardzo diziwna Poco 
wo^róle Żydzi zabierają, glos — w takiej 

• formie — w sprawie, k tóra  ich dotyczy 
jak  najm niej, a  zato dotyczy o wtele 
więcaj większości Ukraińskiej ludności, 
wśród ktćrej Żydzi są  m niejszością?1!
My oczywiście w iem y,. że.żydowski 

„kurs na lewo“ to tylko jeszcze jeden 
bluff 1 żvdc ivska Maga.

Prawdziwy żydowski interes wyma­
ga jak największego chaosu w polskiem 
społeczeństwie, jak najwięcej „kursów" 
na różne strony, w lewo i w prawo. 
..Diło" też o tern dobrze wie i z żydow­
skiego „kursu na lewo" robi sobie od­
skocznię dla własnych „ukraińskich", 
celów.

O S C H Ł A  J U Ż  Z IEM IA ,  
OSUSZMY ŁZY .-

w Twoim lo -  
kalu wisi na lepka , 
św ia d c z ą ca , ż e  op o -  

Q . ~ d e t k o w a ł e ś  t ią  na 
4fZNfl r z e c z  p ow od zian ?

Ś. p. Franciszek Siedlecki
Onegdaj zmarł w W arszawie znany 

artysta - malarz i grafik śp. Franciszek 
Siedlecki. Urodzony w roku 1867, stu­
diował w  Uniwersytecie lagiellońskim 
— następnie zaś kontynuował studia 
malarskie w  Monachium i w Paryża. 
Po powrocie do kraju rozwinął działal­
ność ma1arska i graficzną (obrazy: „Nad 
wodami" i in., prace graficzne: cykl' 
5 akwafort; portrety w akwaforcie), a 
ponadto bvł współredaktorem „Sztuki 
i Pracy". W yrazem zainteresowań lite­
rackich była książka pt. „Helena Mo­
drzejewska".

Sp. Siediecki piastował ostatnio go­
dność prezesa Związku Grafików.

(w ł. P-I

Niemiecki minister sprawiedliwości 
objaśniał na konferencji prasowej przy­
gotowaną reformę niemieckiego prawa 
karnego, które ma wejść w życie już w 
roku bieżącym .Minister Gunter oświad­
czył, że komisja napotykała na trudno­
ści, polegające na tern, że trzeba było 
przezwyc:ężyć liberalistyczno - indywi­
dualistyczny światopogląd, na kiórem 
dzisiejsze niemieckie prawo karne spo­
czywa. Reformując prawo karne, ko­
misja wzięła ■ za podstawę światopogląd 
Trzeciej Rzeszy. Nowe prawo ma na 
względzie nie dobro jednostki, ale do­
bro ogółu. Ponieważ jest; to prawo wal­
czące przeciw woli rozkładowej, kary­
godnym jest przedewszystkiem zamiar 
czynu zbrodniczego. Na tern polega róż­
nica pomiędzy starem a nowem niemiec 
kiem prawem karnem. Według nowego 
prawa nie istnieje żadna różnica pomię'

Przeprowadzone ostatnio wielkie ma­
newry lotnicze w  Anglji i Francji miały 
na celu rozstrzygnięcie przedewszyst 
kiem zasadniczego i najważniejszego 
zagadnienia: Czy praktycznie jest rze­
czą możliwą zabezpieczenie Londynu i 
Paryża przea nagłym i niespodziewa­
nym atakiem samolotów niephzyjaciel- 
skich.
. Manewry te przeprowadzono na wiel­
ką skalę: zarówno we Francji jak i w 
Anglji brało w nich udział po Misko pięć­
set samolotów rozmaitych typów.

Wynik był frapujący: mimo odpo­
wiednich przygotowań, mimo zastoso­
wania wszelkich możliwych środków o- 
brony, zarówno Londyn jak i lotnisko 
wojskowe Le Bourget pod Paryżem za­
sypane zostały gradem bomb, zrzuco­
nych przez samoloty „nieprzyjacielskie", 
które zdołały przedrzeć się przez linje 
obronne i zmylić czujność obrony.

Sztab generalny angielski próbuje 0 - 
słabić znaczenie tego faktu, podnosząc, 
że ataki eskadr „nieprzyjacielskich" 0- 
kupione zostały wlelkiemi stratami, do" 
chodzącemi do 33%. Nie zmienia to jed­
nak w niczem samej istoty rzeczy. Tak" 
samo, jak w gruncie rzeczy słabą jest

Jak wyglądała swoboda głosowania 
w ostatnim plebiscycie niemieckim dnia 
19 sierpnia b. r„ ilustruje to wymownie 
następujący epizod:

W  szpitalu w Dusseldorf, prowadzo­
nym przez zakonnice, około 50 procent 
chorych oddało w plebiscycie kartki ze 
siewem „Nein“*

dzy usiłowaniem dokonania czynu zbrod 
niczego a zbrodnią dokonaną. Nie zależy 
n.p. na tern, czy morderstwo zostało do­
konane czy nie, dla wymiaru kary decy­
dujący jest zamiar popełnienia zbrodni. 
Jeżeli według starego prawa ma być 
czyn karm y tylko wtedy, jeżeli ukara­
nie przewidywała ustawa, to nowe pra­
wo niemieckie przewiduje coś innego. 
Da się to Wyrazić następującem zda­
niem: żadna zbrOdma bez kary. Nie de­
cyduje tu litera ustawy, ale duch prawa. 
Choć więc czyn nie godzi w pisaną u- 
slawę, ale nie odpowiada duchowi pra­
wa, musi być karany.

Pod koniec minister sprawiedliwości 
mówił o konieczności uzgodnienia pra­
wa z moralnością. Nowy kodeks karny 
daje przćto sądom niemieckim pełne 
prawo sądzenia według własnej woli.

pociecha fakt, że samoloty bombardują­
ce Paryż wykorzystały wyjątkowo nie­
pomyślne warunki atmosferyczne: mgłę 
i deszcz, ułatwiające im ukrycie się 
przed samolotami broniącemi stolicy.

Tote ż dzienniki paryskie, pod świe- 
żem wrażeniem tych manewrów, prze­
pełnione są alarmującemi artykułami. 
„Echo de Paris" pisze o „straszliwej 
groźbie która zawisła nad krajem", za­
znaczając. że „nic nie zdoła powstrzy­
mać nagłego 1 masowego ataku po­
wietrznego".

Pierwsza najważniejsza konsekwen­
cją tych manewrów będzie znaczne po­
większenie sił lotniczych A nglji  i Francji.

Znamiennym w  tym względzie jest 
artykuł, jaki zamieścił w tygodniku „Ho­
me and Empire" lord Londonderry, an­
gielski minister lotnictwa:

„Jakkolwiek chwilowo nitm a jeszcze 
powodu do paniki, to jednak nie mamy 
chwili czasu do stracenia! Powiększenia 
brytyjskiej floty powietrznej nikt nie mo­
że uważać za groźbę, lecz raczej za 
wyraz naszej zdecydowanej woli za­
pewnienia i współpracy dla utrzymania 
pokoiu".

Fakt ten nie uszedł uwagi odpowied­
nich czynników, w  szczególności Syn­
dykatu lekarzy, którego przewodniczą­
cy, dr. Seiler, rozesłał okóln!k do wszyst 
kich lekarzy okręgu Diisseldoriskiego, 
należących do Syndykatu.

W  okólniku tym , z daty 21 sierpnia 
dr Seiler stwierdza z ubolewaniem, że

I wynik głosowania jest aktem przyno* 
| szącym ujmę lojalizmówi korporacji le­

karskiej, honolowi miasta i państwa..
„Syndykat lekarzy, który nie może 

zrozumieć tej mentalności, obcej nasze­
mu krajowi, nie cofnie się przed zasto 
sowaniem energicznych śroaKOw", —> 
oświadcza dr. Seiler.

Pierw szą tego rodzaju represją jest 
surowy zakaz odsyłania cnorych do 
wspomnianego szpitala.

Gdj^by zaś który z lekarzy odważył 
się przeko^zyć ten zakaz, — nazwisko 
„buntownika" będzie podane do wiado­
mości puDlicznej.

Tak więc instytucja humanitarna, pro 
wadzona z całem poświęceniem przez 
zakonnice, skazaną została na bojkot, — 
za to, iż pacjenci odważyli się swobod­
nie wypowiedzieć swe zdanie...

Szkoły Eiłewskis
w Wileńszczyźnie

Stan szkół litewskich w  Wiłeńszczy* 
źnie, wed'e wywiadu „Vilniaus Rytojus" 
z prezesem Lit. T-wa Oświatowego 
„Rytas" ks. K. Cz3'birasem, przedsta­
wia się następująco:

20 sierpnia będzie mogło podjąć nor­
malną pracę 14 szkół wileńskiego Ry. 
tasa. Są jeszcze koncesje na trzy szko- 
ły, lecz nauczyciele tych szkół są przei 
Kuratorjum zakwestionowani: dwom za­
rzuca się niedbalstwo w pełnieniu obo­
wiązków, zaś jednej nie udzielono od u- 
biegłego roku żadnej odpowiedzi co do 
jej zatwierdzenia w Linażerach. W  roku 
ubiegłym normalna pracę rozpoczęło 17 
Szkół. Ponadto Rytas miał jeszcze 8 
szkół, które jednak nie mogły być uru- 
chomione, gdyż władze odmówiły kie* 
równikom tych szkół świadectw moral­
ności i 5 czerwca r. b. szkoły te zostały 
z pow-odu rocznej bezczynności przez 
Kuratorjum zamknięte. ■ " ■ j

PROSIMY

Nie odkładać
r>t

ipK U R J E R  A "  prasd priajrze* 
aiem  ogloizail „d raL arch" . Z ałata- 
ra tu ją  C lą ana

z KorzM ulu Ciebie!
’ 47128

Przed dw udziestu  lety.

Pierwszym akfem po wkroczeń?:} 
wojsk rosyjskich do Lwowa było przy­
jęcie generała von Rcde na rogatce Ły- 
czakowskiej przez reprezentantów; mia­
sta.

Po powrocie na ratusz, dnia 4 wrześ" 
nia 1914, wiceprezydent Rutowski cr  
świadczył, że

„ni wyraźny rozkaz naczelnego wo-i 
dza, ze względu na mieszany skład lud­
ności miasto musi dać 16 zakładników, a 
to po czterech Polaków* Żydów, Ukraió-- 
ców i Starorusinów.

Oferty prez. Rutowskiego Rada m. 
nie przyjęła, ze względu na jego stano' 
wisko. Z Polaków zgłosili się na zakład­
ników radni: Wczelak, ks. Szydelski, 
boi. Lewicki i dr. Wł. Steslowicz- 

Zakładnicy ulokowani zostali w hotelu 
George‘a, gdzie otrzymali pokoje z ca­
lem utrzymaniem.

Równocześnie „Słowo Polskie" za­
mieszcza Odezwe Naczelnego Wodza do 
Polaków.

Jako redaktor odpowiedzialny pod pi* 
suje „Słowo Polskie" Hieronim Wie­
rzyński.

O S C H Ł A  J U Ż  ZIEMIA ,  
OSUSZMY ŁZY .-

c * y  T w ° i*  * r ° d ° -
w i s k o  z a w o d o w a  j u ż

1 1 1
O  ^  a4<< o p o d a t k o w a ł o  n a

t y i i s t y  r z e c z  p o w o d z i a n ?

R O M A N *  K A L C Z Y Ń S K I
w e  L w o w i e

Slclad na ery ń kachennych, porcelany i szkła p rzen io są  łw eje 
— (kłady z ul. Sobiesk iego  10/12 na ul. 1 1257

-‘ H a l i c k ą  2 1  ”
Teł. 1- 67 ,  —  Gm ach m ie js k ie j K o m u n a ln e j K a s y  O s zc zę d n o ś c i

ii i L
Przed samolotami niema skutecznej obrony!

, , C Y 6A N E R J A “  M~A L H A M B R A “
(Hotel Krakowski) Lwów pi. T A R G Ó W WSCHODNICH

j& M P SB REPREZENTACYJNE LOKALE LWOWA

Po leca ją się P. T. Publiczności

Szpital bojkotowany prze? lekarzy
gdyż chorzy głosowali przeciw Hitlerowi

13774020
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0  (ktajuod kocespumdmtóm *
Kronika nowosądecka

GMENTARZ NIC JEST MIEJSCEM 
SGHAPZEK. Na tut. m iejskim  cmentarzu 
k a to l nowosądecka młodzież urządza 
eonie prawie codziennie spotkania, wywo­
łując ogólne zgorszenie. Doszło już nawet 
!do tego, że przedstawiciele ,,narodu wy­
branego" — spacerują, sobie bezkarnie w 
towarzystwie „dam “ Fodając ten przykry 
fakt do wiadomości, zapytujem y kompe­
tentne czynniki, czy napraw dę nie m ają 
sposobu, — Dy nie zezwolić na profanowa­
nie m iejsca poświęconego?

Z* SALI SĄDOWEJ. Onegdaj odpowia­
dali przed tu t. sądem okrąg, woźny są,- 
nowy Józef Sadloń i żyd, miejscowy ku­
piec, niejaki W idstein, za poełnione oszu­
stwo. W  wyniku przeprowadzonej roz­
prawy sąd skazał Józefa Sadłołuą na rok  
więzienia, zaś W idsteina na  pćł roku.

Kronika tarnowska
DANCINGI NA DOGHÓD POWODZIAN

Urządza Komitet Pań. Czy to  odpowiedni 
.sposób zbierania funduszów, możnaby o 
tem długo rozprawiać. Zubożenie w yjąt­
kowe Tarnowszczyzny jest ogólnie znane.

Niezawinione ubćstwm, spowodowane 
ńadm iem em i ciężarami kryzysem i klę­
ską powodzi, rozbudziło w ludziach gorz­
ki krytycyzm. Słychać szm er oburzenia na 
Pijących panów, na tych, którzv tańczą, 
ledzą łakocie, spijają, wina, gdy ci, na 
któryca cel otJOywają się owe zabawy, 
®ie m ają dachu nad głową, o trzym ują na 
dożywianie ludzi i zw ierząt zaledwie 10 
do 20 proc. koniecznej pomocy.

NIETAKT. Korespondent tarnow ski 
jyewnego brukow ca stawia swóemi artyku­
łami ludzi zajm ujących poważne stano­
wiska urzędowe w przykrem oświetleniu, 
Przypisując im  to, czego oni sami o sobie 
by nie powiedzieli Reporter ćw prowinc­
jonalny (bardzo prow incjonalny! zam ia­
now ał prof. M achalskiego: tuż definityw ­
nym  dyrektorem  państw. III. Gimnazjum, 
o ozem mowy niema, dopóki były dyrek­
to r p Herzig nią otrzymał jeszcze eme- 
r yfury.

Reporter ów przypisał ponadto  zasłu­
gę wzniesienia nowego pawilonu chorób 
zakaźnych obecnym władcom m iasta i po­
w iatu, urzędującym  zaledwie od paru 
miesięcy, a pawilon chorób zakaźnych 
budowano przez czas dłuższy, o  czem re- 
Poriera poinform ować mogli p. dyrektur 
szpitala powszechnego dr Thiirschm idt 
lub ktokolwiek z członków Rady przy­
bocznej b. kom isarza rządowego p. Mar- 
szałkowicza.

P KUBICZKOWNA objęła kierownic­
two pryw atnej Szkoły zawodowej żeń- 
6lsiej, nauczającej krawiectwa. Czwarta to 
Juz od 1 września 1933 kierow niczka' tej 
szknły>

Na stanowiskach kierowniczych w T ar­
nowie następują w ciągu ostatnich ’at 
ustawiczne niespodziane, szybkie zmia­
ny Żeńska Szkoła Zawodowa osiągnęła 
jednak rekord.

b r a k  c h r z e ś c ij a ń s k ie g o  k u .
PlECTWA. Niema w Tamowde chrześci­
jańskiego sklepu bławatnego, chrześcijań­
skiej pralni połączonej z prasow alnią i 
zakładem chemicznego czyszczenia odzie­
ży. lu d z ie  m łodzi i rzu tcy  mogliby łatw o 
Zapewnić sobie byt. Jeden z tutejszych 
kupców prowadzący dział konfekcji dam ­
skiej i potrzeb kraiwieckich, nie narzeka 
na brak powodzenia. Chrzęści janie kupuią 
h ni'es0, w myśl -zasady „swój do swego*.

P. STANISŁAWA CZERNECKA objęła 
ks. Prałacie Chrząszczu kierownictwo 

Prywatnego żeńskiego Gimnazjum, Se- 
żninarjum naucz i Szkoły powszechnej 
im. gvv. Kingi.

PROSIMY

Nie odkładać
„ K U R J E R  A“  p n e J  pnajrze* 
niem o g lo iitń  ,d r* b » y ch “. Z ain te­
resują Cię ane

z Korzyścią dla Ciebie!
17128

O b ra zh i z  th ille n g e ’ u 1934

■H

We wtorek, 28 ub. m. rozpoczął się w 'Warszawie tegoroczny challenge. Ryci­
na nasza przedstaw ia polski sam olot chał leńge‘owy P Z. L. Z. U. „Wiełkopolajfka? 

pilotowany przez por. pil, Antoniego Wło darkiewicza.

w Katowicach
W sobotę o godz. 10 wiecz. przyje- j 

chał do Katowic gen. Haller, zaproszony 
przez placówkę Hallerczyków w Rybni- 
cu-Paruszowcu na uroczystość obchodu 
l0'lecia placówki i poświęcenia sztanda­
ru.

Minio późnej pory na dworcu i przy- 
egłych ulicach zgromadziły się tłumy 

publiczności (w szczególności młodzie­
ży), które przybywającemu generałowi 
zgotowały serdeczną i potężną owację. 
Orkiestra górników odegrała pow't?lny 
lymn, kompanja honorowa Hallerczyków 
i „Młodych*1 sprezentowała broń. Po ra­
porcie przeszedł gen. Haller przed kom­
panią, a następnie udał się do hotelu Sa- 
voy, odprowadzany przez liczną publicz­
ność, wznoszącą bez przerwy gromkie 
okrzyki na cześć Błękitnego Wodza; 
przed Hotelem odebiał Generał defladę 
Hallerczyków i „Młodych**, a następnie 
w apartamentach hotelu był przyjmowa 
ny kolacją przez członków Zarządu

Głównego i lokalnego Hallerczyków z 
płk. Modelskiiti, prezesem Gabryeelm, 
radcą Robinsonem na czele. Do późnej 
nocy gromadziły się przed hotelem tłu­
my publiczności, zelektryzowane wiado­
mością o przybyciu gen. Hallera.

Niemniej gorące owacje zgotował? 
publiczność przejeżdżającemu Wodzowi 
na poszczególnych, główniejszych dwor­

cach kolejowych G. Śląska. Na pogra­
niczu ziemi śląskiej, w Tarnowskich Gó­

rach, witał go poseł Hager i literat No­
wak, w Szarleju pp. Neumann i Gląbica, 

w Chorzowie p. Pieczka.
Kompanja Hallerczyków, organizacje 

narodowe i mnoga publiczność, obdaro­
wując Błękitnego Wodza kwiatami i ma­
nifestując dały wyraz sw jm  przekona­
niom narodowym, co z uwagi na kreso­
wy charakter G. Śląska należy z rado­
ścią podkreślić. Po uroczystości w Ryb­
niku Paruszawcu udaje się gen. Haller 
do Jurczyc. (wł.)

i  U c z e n i c e  i u c z n i o w i e  g
gf zaopatrują aię w przybory sikała*
^  w z&anej z taaiości
(3 firmie
^  A n ton iego

 ̂Jamirsisliiego "
_ LWÓW, ul. Si«jnochy 2 M02 .«

P r i ;  z a k u p n ie  c e n n e  pod ark i “

sprawą tej bezprzykładnej intrygi. Po­
nieważ w korespondencjach wymienio­
ne jest także nazwisko dyrektora szpi­
tala p. Żaczka jako tego, który dn  

Umańca ,demaskowal“ przeto uważa­
my za właściwe, by p. Żaczek publicz­
nie zaprzeczył podanym o mm doni?' 
sieniom.

Obywate’e Przemyśla winni dra U- 
mańca uważać za zupełnie zrehabilito­
wanego. (ax)

Kronika śląska
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W RIE. 

DA - SZYBIE. W sobotę, na terenie dzi­
kich odkrywek w Siemianowicach spadł z 
windy z wysokości 10 m tr. robotnik Frei- 
cher Fryderyk z Siemianowic do szybiku, 
głębokości 27 mir., w skutek czego dozna! 
poważnych okaleczeń wewnętrznych, 
w strząsu mćzgu, ulegając równocześnie 
w skutek nagrom adzonych gazów pod 
ziemnych zaczadzeniu. W  stanie bezna. 
dziejnym przewieziono Freichera do szoi- 
tala  w Siemianowicach, (wł.)

SKUTKI NIEDBAŁEGO DO&ORU NAD 
DZIECKIEM. Dnia ?9 ub. m. wpadła do 
rzeki Ochabach obok Cieszyna półtora­
roczna Bronisława Zajócówna i utopiła się. 
Na w inna za niedbały dozór m atkę zro. 
Mono doniesienie do sądu. (wł.)

WŁAMYWACZE GRASUJA. Kronika 
policyjna ”az p o  raz  donosi o włam a 1 
niach do instytucyj i pryw atnych miesz­
kań w większych m iastach Śląska. W y­
rab ia  się przekonanie, że jest to  dziełem 
zorganizowanej szajki. Ostatnio, 30 bm 
w Bielsku wlama.no się do m ieszkania 
Dyczkowej Stefanji, przy ulicy W yspiań. 
skiego 1 skradziono biżuterję, w artości 
paru  tysięcy złotych. (wT)

OBIECUJĄCY PRAKTYKANT. W p ią­
tek przedpołudniem  wręczył kasjer f-my\ 
„Teluks“ i Ska w Katowicach prakty. 
kantowi biurowem u B rrtockiem u około 
400 zł. na  wykup listów przewozowyci 
w Fkso Tow.-w Katowicach. Bairocki 
listów n ie  w ykupił i1 zbiegł w  niewiadoi 
mym kierunku, (wł.)

P r z y s t a ń  d is  now o w stę p u ją cy ch
n a  u n i w e r s y t e t  to Dom Akademicki przy ul. 
Łozińskiego 7 we Lwowie. Noclegi, śniadania, 
obiady, kolacje po bardzo niskich cenach. Wszelkie 
informacje na miejscu. 24556

Nagonka na dra Umańca
w  P rze m y ś lu

Szereg dzienników, wśród nich nie- | 
stety i „Kurjer Lwowski**, padło ofiaią 
niezmiernie przykrej intrygi, któreś 
sprawcy zostaną — mamy nadzieję wy 
kryci i ukarani. Ogłoszono mianowicie, 
że dr. Jan Umaniec, lekarz - oftalmo- 
log, sekundarjusz przemyskiego szpitala 
powszechnego, wykonywał tam prak­
tykę lekarską nie posiadając dyplomów 
uniwersyteckich, że operacja katarak­
ty, której w tym szpitalu dokonał, mia­
ła wykazać brak u niego kwalifikacji

Oitazuje się obecnie, że mamy tu 
do czynienia z nagonką żyuowską, na 
człowieka, który jako jeden z nielicz­
nych lekarzy chrześcijan (zaledwie 
czterech) ordynował w szpitalu prze­
myskim, gdzie zatrudnionych jest prze­
szło 15 żydów.

Dr. Umaniec przybył dziś do na­
szej Redakcji niesłychanie przygnębio­
ny i przedstawił nam dokumenty, z 
których wynika, że zarzuty przeciw 
niemu podnoszone są niegodnym 1 zło­
śliwym wymysłem. Widzieliśmy jego 
dyplom lekarski uniwersytetu kijów- 

nostryfikację tego dyplomu

przez uniwersytet w Pradze, oraz dok­
torat wydany mu przez Uniwersytet 
St. Batorego w Wilnie na podstawie 
egzaminów i — co jest rzadkością — 
rozprawy naukowej („Przem‘ana ma­
terii w oku“) Dr. Jan Umaniec, z po­
chodzenia Rosjanin, jest obywatelem 
polskim i zamianowany został sekund 1 - 
rjuszsm w Przemyślu (na miejsce ży­
dówki dr. Miesęs), przez wojewodę 
lwowskiego. Nie jest prawdą twierdze­
nie, jakoby dokonał operacji katarakty, 
która się nie udała, przeciwnie czy­
taliśmy oficjalny opis przebiegu cho­
roby i wyniki jedynego jego zabiegu 
chirurgicznego (transpontacja rogówki), 
który się w całej pełni udał.

Drowi Umańcowi uniemożliwiono 
pracę w przemyskim szpitalu, gdzie 
mu nie dano nawet sali odpowiedniej 
na oneracje. Został on zwolniony na 
własne żądanie, jak świadczy o tem 
pismo wojewody nam okazane.

Również nieprawdziwemi są donie­
sienia o jego ucieczce z Pragi z pie­
niędzmi żony.

Tzba Lekarska zajmie się oczywiście

Xron1ka - »tąnlflawow»j«
AKGJA P.C.K. I7A POWODZIAN. P o R

siki Czerwony Krzyż zamierza urządzić w 
czasie swego Tygodnia zbiórkę na  rzeca 
powodzian. Zbiórka datków pieniężnych 
oraz odzieży odbędzie się po domach. Za­
rząd C K zwraca się do społeczeństwa 
stanisław ow skiego z prośbą o  poparcie.

ECHA AFERY TYTONIOWEJ. Jak^Jui 
donosiliśmy, została odkry ta  w ielka^m al-1 
wersacja w naszem  « m ieście,•* popełniona 
nrzez dyrektora M arazm u  tytoniowego, 
Mieczysława kucharuka, który w  związku 
z tem został aresztowany. W  aferę tę. z 
powodu której Monopol poniósł znaczne 
szkody — wm ieszane są  też i inne osoby, 
a to urzędniczka m agazynu tytoniowego, 
Micińska, k tó ra  .po  ujaw nieniu - nadużyć 
w yjechaja ze Stanisławowa . U znajduje się 
prawdopodobnie w Warszawie, gdzie też 
jest poszukiw ana przez policję.

ZASĄDZENIE AWANTURNICZYCH 
„UKRAINEK1*. Onegdaj przed trybunałem 
sądu okręgowego odpowiadały 20-letnia 
Ju styna  M ichajluk i 17-letnia Justyna Ly. 
niak, które w czerwcu b r* w  czasie areaz. 
towan-ia cztereh wywrotowców.® TON. w 
gm inie Howard, rzuciły się z  łopatam i na 
posterunkowych, pragnąc odbić „ukraiń­
skich'* bojówkarzy. W  wyniku rozprawy, 
obie „ukrainki'* zostały skazane na karę 
dwumiesięcznego bezwzględnego aresztu.

BRAK ZNACZKÓW rOGSTOWYCH. 30 
sierpnia br. jeden z naszych czytelników 
nie mógł dostać wieczorem nigdzie znacz 
k a  pocztowego na list. Nawet na dworce 
nie było Nie wiemy, kto ponosi w'”ne: 
czy poczta, czy też sprzedawcy?

W  P O C IĄ Ł !J NAJM ILEJ

f lS IŁ  JHMm
n s H B n u
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Środa W awrzyńca

Gdzie i co kuplą ?
ttA L IC -T IW IC Z . K o p e rn ik a  2, SIODŁA,
zaprzęgi, kuf,y , torby, teczki, portm onet­
ki, k a g a ń c e , Laty, czapraki, koce na  ko­
nie. R ok założenia 1863.

W YPR A W K I S T U D EN C K IE
kołdry zJ. 1?. __ Koce wełniane, M aterace

z trawy zł. 18. — Poduszki zł. 8. — P o ­
szewki zł. 3. poleca
M.I2YCKA LWÓW, KOPERNIKA 4.

PARASOLE, PARASOLKI, parasole 
ogrodowe i miernicze, naprawy, po-krycia, 
poleca Jedyna katolicka firm a PARAGON 
Mar Ja Bemowa, Lwów, W ałowa 9 1455

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR W IELKI

W torek 4. 9 g. 7.30 „Dziewczęta w 
m undurkach11

Środa 5. 9. g. 7.30 „Towariszcz' 
Czwartak 6 9. g. 7.30 „Dziewczęta w 

mundurkach*. ' ! .
P iątek 7. 9. g 8,15 „Koncert Gitnplćw 

na powodzian.v 1 1
Sobota 8. 9. g. 7,3 0^ p rem je i>  /^Z w y- 

tiężyłem kryzys/' , i i i jfcj Fffiii
TEATR ROZMAITOŚCI

W torek 4. 9 g. 7,30 „Gdybym chciała* 
Środa 5. 9. g. 7,30 „Gdynym chciała** 
Czwartek 6 9. g. 7,30 ..Ten, który 

kiruenił nazwisno*
Piątek  7. 9. g. 7 30 „Tow ariszci* 
Snboia 8. 9. g 7,30 „Dziewczęta \v 

tnundurkach”

PRYWATNY ZAKŁAD
im. Henryka JORDAN A

l.wów, ul. św. M ikołaja 16 przyjmuje | J I | { c | |  
do szkoły powszechnej i g i m n a z j u m  W w J J i j y

1477

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i

SICHLER Lwów* Halicki r14

r - «
1 SICH

Tl
MI p.  I

R E P E R T U A R  K INO TEA TRÓ W
AILANTIC' Ludzie w hieli.
APOLLO: M arkiza Y orjsaka (Bitwa) An- 

nabana J Charles Boyer.
CHIMERA: Kobieta pod kontrolą. 
COLOSFEUM: Nieznany sprawca oraz re­

wia.
CASINO: Flip i Flap jako Synowie Pu­
styni.
GRAŻYNA: „Św iat należy do ciebie*4
, /Józef Schmidt) oraz „Romeo i Ju lcia4*. 
KOPERNIK: Zaledwie wczoraj 
MARYSIEŃKA: „Jennie Gerhardt*4 oraz
i rew ja.
MUZA: Dzjś żyjemy.
PAŁACE; „Anny Ondra i Renś Lefśvre 

w  filmie „Całuj m nie Jeszcze44.
PAN: „Zdobyć cię muszę** (Nignon) oraz 

dodatki.
PASAŻ- W ielkomiejskie cienia z H arry 

Salem oraz rewja.
RAJ: 01iver Twist w roli gł. m ały Dickis 

Moors
6ŁCNCE: W yspa zatraconych dusz 
STYLOWY: S er o i  i włóczęgi oraz rew ja

W t»oła cyganerj£.
ŚWIT, „Noc miłości*4 1 Jose Mojica J 

„W ięzień z Kajenny4* W iktor Maclaglen. 
WANDA: Żebrak z ’Bagdadu?

U T R Ą
damski* - m ęskie przerabia mederniznje 
po eeaaeji przystępnych Pracownia Futer 
V. KWAŚNICKIEGO Lwów, ,  Mar ja . 
ckf 5. 1 p . (G alerja M arjatka. . 142l

KOMl MKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE WIELKIM z powodów* 

niezależnych od Dyrekcji we w torek 
ł-go  hm. idzie wstrząsa jąca realizm em  
życiowym sztuka Chrysty W insloe 
„Dziewczęta w mundurkach**, a n ie  jak 
poprzednio poaano  „Człowiek, który był 
Czwartkiem '4

Ju tro  we środę, św ietna kom edją De- 
fcala „Towariszcz14.

TEATR ROZMAITOŚCI Dzisiaj we 
wtorek i ju tro  we środę gra komedję 
Geraldy‘ego „Gdybym chciała*4. Ta do­
skonała kom-zdja^ znakomitego francus-

W m ize. Cuumskiefutiaf
(a.) Rzadki wypadek zam achu samo­

bójczego w ydarzył się w dniu wczoraj­
szym o godz. Ii-e j przed południem  w 
Sokolnikach pod Lwowem. Mieszkaniec 
tej gminy Jan  Jaw orski, liczący 27 lat, 
rolnik, udał się w tym  czasie na pola, 
rozpięte są  przewody 'elektryczne 
o wysokiem  napięciu, poprowadzone od 
wodociągów w Maliczkowicach do Za­
kładu dla umysł, chorych w KulparkowieJ? 
poczem obw iązał sobb  rękę linewką żela­
zną i obciążywszy drugi jej koniec podko­
wą końską, przerzucił linewkę na przewo­
dy elektryczne, skutkiem  czego

pa dl w te] chwili rażony prądem  
elektrycznym.

W iesi o niezwykłym zam achu sam o­
bójczym rozniosła się szybko po wsi, skąd 
liczne rzesze przyszły na miejsce.

Jaworski staw ał przed k ilku  m iesiąca­
mi o zbrodnię zabójstwa i skazany został 
na karę dw uletniego więzienia, k tórą  mu 
sąd odroczył. Jaw orski był znany we wsi 
jako spokojny i zrównoważony człowiek, 
to  tez z dużem zdziwieniem przyjęto w

dniu 19 czerwca 1933 wiadomość, iż doko­
nał zabójstwa na osobie swego sąsiada, 
Tom asza Szkowrona. Ten znany aw an­
turnik przybył w tym  dniu na podwórze 
Jaworskiego i zabrał m u gołębia 

*2a gołębia oddal życie.
Jaworski w tej chwili przebywał w 

chałupie i zajęty był krajaniem  cbleba, 
gdy w tem wpadła do niej żona i zaw ia­
domiła go, że Fzkowron zabrał goiębia.

Jaworski z Chlebem i z nożem w ręku 
udał się do Szkowrona i zażądał oddania 
gołębia.

Szkow-on w odpowiedzi oblał wodę 
Jaw orskiego, który nie nam yślając się 
długo ciął nożem Szkowrona i zran ił go
tak ciężko, iż ten padł na miejscu.

Jaworski skazany został na dwuletnie 
więzienie a gdy m iał niebawem rozpo­
cząć odsiadywanie kary, przed znajomymi 
w yrażał się niejednokrotnie, iż „obawia 
się bardzo m urów więziennych"' W strzą­
sającą samobójczą śm iercią uwolnił się 
od ich oglądania.

Najlepiej, najsmaczniej, najzdrowiej ja d a  się śnia­
dania, obiady i kolacje w znanej od 25 lat

R E S T A U R A C J I
M I K O Ł A J A  L E W I C K I E G O

Lwów, Zyblik*ewic33 2
fllftr fir f -  M in ”  1 jedynie za najlepsze w Polsce uznane 
wwUUIu w l i lU  piwo żyw ieckie (Polski Pilzner). 24394

Tajemnica pałacu Biesiadeckich
w e  L w o w ie

(g) Co się stanie z pięknym lwow­
skim pałacem Biesiadeckich przy pi. 
Bernardyńskim we Lwowie, którego 
rekonstrukcja została już ukończona — 
to pozostaje jeszcze tajemnicą kół ma­
gistrackich.

Pałac ten, co przypomnieć należy, 
był swego czasu własnością słynnej 
piękności, Protowej z Lubomirskich 
Potockiej, która owdowiawszy wyszła 
powtórnie zamąż za hr Zabowa. Zko- 
lei pałac przeszedł na własność pro- 
tomedyka lwowskiego Biesiadeckiego, 
który ozdobił go pięknym ogrodem. Po 
pewnym czasie za pośrednictwem je­
dnego z dziennikarzy wiedeńskich pa­
łac przeszedł ra  własność miasta i sta? 
się rezydencją lwowskiej Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. W roku 1911 
Izba P. H. przeprowadziła się do wła-

kiego pisarza ściąga w dalszym  ciągu 
tłum y publiczności żądnej wzorowej* 
gry, oraz wesołego spędzenia wieczoru.

W rolach głównych pp. Niczewska, 
Ni.ewiarowicz, Czajkowska, Kański',, 
P rzystaw ski, Nawara.

W  reżyserji R. Niewiarowicza
NAJBLIŻSZA PREMJERA W T l A. 

TR2E WIELKIM. Już w sobotę 8 Łir.j: 
Dyrekcja Teatrów Miejskich będzie m ia­
ła zaszczyt przedstawić publiczności 
lwowskiej doskonałą sztukę pisarza świa 
iowaj sławy P. Volpiusa p t „Zwycięży­
łem kryzys*. Sztuka ta  zwycięzkim po ­
chodem przeszła przez w szystkie t sceny 
europejskie. 'W Polsce w ystaw iana w 
Krakowie i W arszawie zapełniała przez 
wiele wieczorów widownię, znajdując 
uznanie jednogłośne - całej kry tyki i p u ­
bliczności.

- F U T R A-
d am sk i., męskie, madernizacje, przeróbki, 
wykonuje znjny z soli' ońei Magazyn 
1 Pracownia Futer K a r o l a  S c h u r a r a  
Lwów, Senatorgica l i  a, te i.-55 -36 . Do- 
362 godne warunki spłaty.

suego gmachu, a pałac stał pustką, 
względnie był miejscem wystaw  lwow­
skiego przemysłu rzemieślniczego.

Ponadto mieściły się w  nim przez 
czas dłuższy biura VII. wydziału ma­
gistrackiego i wydziału opieki społecz­
nej. Przed kilku laty wojewoda lwow­
ski Rćżniecki zdobył z Funduszu Pracy 
50 tys- zł i odnowił ten piękny zabytek. 
Pod ręką prof. Bagińskiego zarówno 
forma zewnętrzna, utrzymana w baro­
ku saskim jak i wnętrzne, w stylu era 
plre odświeżyły swe szaty, — a obecnie 
sale pałacu Biesiadeckich oczekują swe 
go przeznaczenia.

Co umieścić w pałacu — oto za­
gadnienie, nad którem kłopocą się nasze 
lwowskie czynniki. A przypomnieć na­
leży, że w  magazynach muzeów lwow- 
skjch leży sporo arcydzieł, które od 
lat czekają Jakiegoś pewniejszego 1 sto 
aownlejszego pomieszczenia.

Obecni© dowiadujemy się, że pałac 
ma być przeznaczony na mieszkanie 
pryy ałne prezydenta miasta i że część 
sal (trzy) otrzymać ma przeznaczanie 
reprf zentacyjrce.

Zdaniem naszem, zanim padnie jakaś 
decyzja, czynniki decydu ące zastano­
wić się winny nad tem czy prezydent 
miasta nie znajdzie innego pomiesz­
czenia, i czy pałacowi Biesiadeckich 
nie należy wyznaczyć jakiejś bardziej 
jego celowi odpowiedniej roli.

P ię k n ls  u rz ą d zo n ą  
m ieszkanie
'f lin ty  CHAMUŁY nawet najskromniej- 

„ieszkanie uczynią wspaniałe,!? i mi*
Kilimy CHAMUŁY, Lwów. Ru- 

^w skiego L  1464

n a j l e p s z ie  i  n a j t a ń s z e  mat&r-
jaty bielskie, na ubrania, raglany, m un­
dury wojskowe i szkolne tylko w firmie 
„AKADEMIK1* KORNELA IZIERSKIEGO 
LWÓW, ul. Senatorska 4. teł 71-51

15031

ZDARZENIA i w y p a d k i 
(a) WIELKIE WŁAMANIE SKLE­

POWE. Po chwilowym spokoju na te­
renie bezpieczeństwa publicznego nocny 
rynek złodziejki poczyna się znów oży­
wiać. Wczorajszej nocy nieznani spraw* 
cy włamali się do sklepu z artykułami 
technicznymi Izraela Konrada przy ul. 
Hetmańskiej 22, gdzie skradli znaczną 
ich ilość, przedstawiającą wartość 4.400 
złotych.

(a) QUI PRO QUO. Do pracowni kra 
wieckiej N. Majbluma przy ul. Rutow* 
skiego 16, przybył onegdaj N. Rojalsld 
(ul. Kopalna 16), a przedstawiwszy się 
jako „naczelnik policji*4 zamówił ubra­
nie, przyczem wręczył weksel. Gdy za" 
padł termin zapłaty weksla, Rojalsld 
miał oświadczyć krawcowi: „Ja naczel­
nik policji nie płacę**...

(a) SAMOBÓJCZYM Z UL. PEl* 
CZYNSKIEJ. Nieznana kobieta, która w 
niedzielę wieczorem w zamiarze samo­
bójczym rzuciła sie z wysokości III p. 
na bruk, zmarła w  dniu wczorajszym na 
saU szpitalnej. Zwłoki odstawione zosta* 
ły do Instytutu medycyny sądowej. — 
Władze policyjne nie zdołały dotych' 
czas sprawdzić tożsamości jej osoby.

(a) REWOLWEREM CHCIAŁ PŁA­
CIĆ DŁUŻNA NALEZYTOŚC. Roman 
Kociorzyk (ul. Jabłonowskich 1, na Znie- 
sieniu) przybył wczoraj do mieszkania 
Dymitra Dumpera (ul. Ucięta 2) po pie* 
niądze, należne mu za czyszczenie dołu 
kloacznego. Dumper zamiast pieniędzy 
W3rciągnął z kieszeni rewolwer i rzucił 
do Kocicrzyka te słowa: „Jeżeli pan nie 
ustąpi się, to zaraz pana zastrzelę!4* Mi­
ły klient!...

(a) NIEMIŁA PRZYGODA BRODŹ* 
KIEGO RESTAURATORA. Późnym 
wieczorem szedł wczoraj Maciej Bojko, 
dzierżawca restauracii kolejowej w  Bro­
dach i gdy „zawianym4* krokiem szedł 
wzdłuż toru kolejowego na ul. Nowej 
Rzeźni, doznał wcale niemiłej przygody. 
Nadjechał bowiem wóz tramwajowy linji 
„piątej**, prowadzony przez motorowego 
Michała Czausa i potrącił tak silnie Boh 
kę, iż upadł na bruk jezdni i doznał 
potłuczeń na całem ciele.

(a) ZDERZENIE DWU AUTODORO- 
ŻEK. Szofer autodoroźki nr, 8242. Leon 
Gemser, najechał wczoraj na pl. Akade­
mickim na autodorożkę nr. 6825, kierer 
waną przez Michała Matysa i znacznie 
ją uszkodził.

m  wierzchy futrzane miastowe ! 
sportowe z bielskich materjaiów pod 
gwarancją, udziela Firma A. Witteis, 
Lwów, Rutowskiego 7, kredytu dziesię- > 
ciomiesięcztiego przy cenach tak niskich 
że każdy u nas zakupić winien; obsługa 
rzetelna 1 solidna. Wyjątkowe niskie ce. 
tiy umożliwiają każdemu zakupienie 
futra.

Zmiana kierownika Państw. 
Wyd. Księ2ek Szkolnych

(s) Jak się dowiadujemy, na stano­
wisku kierowniczem Państwowego Wy 
dawnictwa Książek Szkolnych zajdz < 
w najbliższych dniach zmiana. Dotych­
czasowy kierownik tej instytucji, dr. 
Joachim Namysł, przejść ma lia emc* 
rytnrę, a stanowisko Jego obejmie b 
wiceminister oświaty Pieracki. Równo­
cześnie nastąpić ma translokacja tej 
instytucji (o czem już obszernie do­
nosiliśmy) — do Warszawy.

F U T 3 A -
 ____________ męskie damskie przefnso

nowuje letnią parą najta­
niej. Już nadeszły najnowsze iurnale, Maga­
zyn i Pracownia Futer A leksandra Wróbla 

Lwów, Haliak” 20 teł. 57-04 117
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AUDYCJE RADJ0W3
RODJOSTACJI LWOWSKIEJ

Wt"re'K, dnia 'I w rześnia 1934 r.
8.45 Aud. poranna. 7,40 Zapowiedź pro­

gramu w  w yk „Wesołej Trójki*1 za Lwo. 
a e  7.»0 Koncert reklam owy ze Lwowa, 
11.57 Sygnał czasu ł hejnał. 12.03 Wiadom 
meteor. 12.10 Koncert z esy. H Ad^mskiej- 
Grossmanowej. 12.43 Listy od dzieci — w 
opr. Cioci Ady 13,05 D c. koncertu. 15.30 
Wiadom. o  eksp. pclsk. 15.35 ŁwowsI io 
wiadom. 'ekonom i giełda zbot. 13.45 Mu­
zyka lekka w wyk. zespołu jazzowego W. 
Wilkosza i T. Baliszewski (piosenki). 18.45 
Skrzynka V K. O. 17.00 Koncert kam e­
ralny w wyk. B. Ginsburga (wiolonczela) 
i I. Rosenbauma (fortep.). 17 25 Skrzynka 
językowa — St Słoński. 17.35 Pieśni w 
wykonaniu D. Gutowskiej (sopran), 17.50 
Skrzynka techn. — korasp. bież omówi i 
porad techn. udzieli inż. Józef Miński ze 
Lwowa. 18.00 ,,Silva Rerum** i życie arty ­
styczne *e Lwowa. 18,08 Feljeton teatralny 
p Idy 'Wieniewskiej ze Lwowa. 1815 Ra. 
cital fortep. Fr Lukasiewdcza. 18.43 Ży­
dow ska audycja żałobna. 19 u5 Koncert 
chóru £ ryana ze Lwowa. 10.20 Pogadanka 
aktualna 10.30 D. c. koncertu chóru Erya- 
na ze Lwowa. 19.45 Program  na dziuń 
past 19.50 Wiadom. sport 19.38 Lokalne 
iwiadom. sport. 20,00 Prelekcja prof dr. 
Z. Jachimeckiego poprzedzi operę z piyt 
t.Gioconaa" Porchiell‘ego Transm. z 
W arszawy. I-szy { II-gi ak t op „Giocon- 
da“ (płyty) 21,25 Dziennik wieczorny oraz 
[,Jak pracujem y w Polsce**. 21.10 Ill-ci i 
IV-ty akt op Gioconda" 23.nO Komunika­
ty. 23.CC -23.20 Koncert reklamowy ze 
Lwowa.

KONCERT POPULARNEGO CHÓRU
Chór „Fryano**, który pod kierownic­
twem m łodego kom pozytora lwowskie­
go, ukrywającego się pod pseudonimem 
„ E ry an o * zdobył sobie w całej Polsce 
zasłużona sławę, powrócił niedawno z 
podróży objazdowej.

Mkidzi rewellerei lwowscy, których w 
czasie tej w yprawy zaskoczyła powód#, 
nie ulękli się żadnycn przeszkód j  pofl 
^szeregu przygód doszli do Cieszyna śląs­
kiego, gdzie w itano ich w prost entuz­
jastycznie Chór „Eryano-* w ystąpi z 
koncertem  w studjo  rozgłośni lwowskiej 
dziś we wtorek o godz. 19.05. ,V *  j J

Środa, dnia 5 września 1934 r.

0.45 A.ud poranna. 7.40 Zapowiedź pro­
gram u w wyk. „Wesołej Trójki*'. Transm. 
ze Lwowa. 7.50 K oncert reklam ow y ze 
Lwowa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Wiadomości meteor. 12.10 Koncert zesp. 
T. Seredyńskiego za Lwowa. 13.05 Polskie 
tańce stylizowane (piyty) 13 30 W’adom.
0 eksp. polsk. 15.35 Lwowskie wiadom. 
ekonom, i giełda zboź. 13,45 5 m inut w ia­
tru  od m orza ze Lwowa. 15.50 „polskie 
problemy teatralne*1 rozmowę z L. Schil­
lerem .przeprowadzi p. M. Freudm an ze 
Lwowa, 16.00 „Pieśniarz Boży — F ranci­
szek Scnuben*1 m onografia m uzyczna p. 
.Celiny Nahlik za Lwowa. 13.45 Opow. dla 
dzieci starszych Fwy Zarembiny p t. „Dom 
Wielki, jak świat**. 17.00 Recital wioloncz 
Zofji Adamskiej. 17.25 Grzyby — p rzv ji-  
ci!ele, grzyby — wrogowie, M Strassbur- 
ger. 17.35 T rans Z3 szpitala P. C. K. Jeden 
dzień w szpitalu i szkole pielęgniarek. 
17.55 „P oradnia  sportow a". 18.03 Nauka 
stenografji przez rad jo  — lekcje przepr. 
dr M. Mesuse, l-ektor U. J. K. zo Lwowa. 
U.20 Koncert kam eralny w wyk. A Opo­
czyńskiego (skrzypce) R. Freundlichowej 
(fortep.). B. Skarżyńskiego (wiolonczela). 
18 45 „Rozwój gospodarczy ziem pin. 
Wschodnich*' odczyt p. prezesa Rucińskie- 
8o 19,00 Muzyka lekka w wyk. orkiestry

R. pod dyr. St.. Nawrota i I ucyna 
^fpssal 'śpiew). 19,20 Pogadanka aktualna. 
19.30 D c. muzyki lekkiej. 19.45 Program  
da dzień nast. 19.50 'Wiadom. sport. 19.58 
lokalne  wiadom. sport. 20.03 Audycja
1 ' pracka 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
'■lak pracujem y w Polsce1*. 21.08 Koncert 
chopinowski w wyk. B. Kona. 2i.30 „Ar- 
j^zm indywidualny i artyzm  masy*1 felj. 
't. A Rybickiego zo Lwowa. 21.40 Recital 

®Piew. Sergiusza Benoni. 22 09 Koncert re- 
hlamowy ze Lwowa. 22.15 Dla znawców 
’aZZu: Śpiewacy jazzowi (płyty) ze L «o- 
!j'a- 23.00 Komunikaty. 23 03 Transm . z 
, arszawy. M uzyka taneczna z rest. hote­
lu ,,Bristol".

Audycje radiostacji 
krakowskiej

W torek, dnia 4 w rześnia 1934 r.
6 45 Aud. poranna z W arszawy i Lwo- 

a 7.50 Koncert reklam ow y. 11.57 Sygnał 
c*asu i hejnał 12.03 T ransm isje z War- 
8zawy 15.30 Transm . -z -W arszawy, ^ 3 5

K R O N IK A  K R A K O W S K A

Zagadka kopca Krakusa
Kraków, we wrześniu

Kopiec Krakusa, znajdujący się po 
prawej stronie Wisły, na górze Lasoty, 
zwanej obecnie Krzemio-nkami, kryje za* 
gadkę, którą naprózno starają się roz* 
wiązać uczeni już od lat wielu. Różne 
snuto domysły na temat, w jakim celu 
kopiec został usypany. Według jednej 
hipotezy kopiec służył dla dawania syg­
nałów, zwłaszcza w czasie wojennym. 
Ponieważ kopców jest w tej okolicy kil­
kadziesiąt, więc niektórym uczonym na­
suwało się przypuszczenie, że przy po­
mocy rozpalama ognia, czy też w inuy 
sposób dawano sobie w zamierzchłych 
czasach sygnały od kopca do kopca, za­
stępując sobie w ten sposób współcze* 
sny „telegraf1. Kopiec miał służyć w 
takim wypadku również jako punkt 
obserwacyjny, w celu śledzenia rucnu 
nieprzyjaciół. ,

Najwięcej prawdopoaubną jednak 
jest hipoteza, że kopiec jest mogiłą. Za 
tą hipotezą przemawia także i to, żs ta ­
kich zbadanych już kupców, będących 
mogiłami królów i wudzów, znajduje 
się wiele w Skandynawii i w Rosji.

Tak więc pierwszern pytaniem, po* 
stawionem przez uczonych jest: Czy ko­
piec Krakusa jest mogiłą, czy tez nie?

Odpowiedź na to pytanie można uzy­
skać jedynie przez zbadanie wnętrza 
kopca. Zadania tego podjęła się Poiska 
Akademia Umiejęwości, zdając sobie 
sprawę z tego, że wyniki badań kopca 
będą miały pierwszorzędne znaczenie 
d h  nauki. Badania dadzą odpowiedź 
nietylko na pytanie, czy kopiec jest mo­
giłą; ale również wyjaśnią drugą zagad 
kę: jeżeli kopiec jest mogiłą, to czyj^: 
czy jakiegoś wodza Wikingów, czy też 
Słowianina? Według jednych uczonych 
Krak czyli Krakus był Słowianinem, 
według innych zaś Germaninem, przy* 
byłym ze Skandynawii. ,

Do tej różnicy zdań przyczynił się 
len fakt, że słowo Krak, oznaczające 
kruka, spotyka stę zarówno w językach 
słowiańskich, jak i germańskich. Zró- 
dłosłów „krak“ spotykamy w nazwach 
dawnych Wikingów.

Zanim przystąpiono do robót, rozwa­
żano' dokładnie, jakim sposobem należy 
badania kopca przeprowadzić. Chodziło 
bowiem o to, ażeby z jednej strony jak- 
najmniej naruszyć obecny profil kopca, 
będący cenną pamiątką a z drugiej stro* 
ny, ażeby badania dały jaknajlepsze wy­
niki. Za najodpowiedniejszy sposób uzna 
no wykopanie leja, sięgającego aż do 
podstawy kopca. Sposób ten daje duże 
prawdopodobieństwo rozwiązania za* 
gadki, a z drugiej strony nie niszczy 
profilu kopca. .

Z wiosną b. r. usunięto fortyfikacje 
ziemne, zbudowane przez Austrjaków 
dokoła kopca. Dzięki zniesieniu tych 
wałów, dochodzących do 2 m. wysoko­
ści, widok na kopiec został odsłonięty. 
W kwietniu b ,r. wykopano u stóp kop* 
ca cztery „odkrywki” (z czterech stron 
świata) celem zbadania terenu, na któ­
rym kopiec stoi. Na odkrywce północnej 
1 południowej widać, że kopiec usypany 
został na plasku fluwlo - glacjalnym- W  
piasku tym znaleziono w czasie badań 
ślady kultury łużyckiej. Na podstawie 
tych badań ustalono, że kopiec nie mógł 
powstać wcześniej, jak dopiero po roku 
500 przed narodzeniem Chrystusa (usta­
lono więc t. zw. termin a quo). Odkryw* 
ki zachodnia i wschodnia przedstawiają 
odmienny wygląd niż południowa i pół* 
nocna. Tutaj ziemia nasypowa kopca 
(humus) leży bezpośrednio na ska'e krze 
mionkowej. Na tej podstawie uchwalo­
no, że przez środek podstawy kopca

Lokalnu kom unikaty. 15.45 Tranem, z 
W arszawy. 17.50 Skrzynka techniczna — 
inż. Z Kisielnicki. 18.00 wiadom. bi’eż., 
.poradnik turystyczny. 18.15 T ran sn rsje  z 
Poznania, W arszawy i Lwowa. 19.45 P ro­
gram  na  dzień nast. 19.50 Transm  z W ar­
szawy. 19.56 Lokalne wiadom. sport. 20.(10 
Prelekcję m uzjezną: „Porichielli i jego
Gioconda" wygi dr. Z. Jachimecki, prof. 
U. J. 20.10 Transm . z W arszawy. 23.05 
Koncert reklamowy. 23 20- 23.30 F ń je tou :' 
„Przez m oje 1 .ygł. ręd.*, J. Bajsaro-
WiCS, ' w —

przechodzi grzebień skalny, ciągnący od 
zachodu ku wschodowi.

W iipcu b. r. przystąpiono do badama 
samego kopca..

Dotychczas zdjęto t. zw. „czapkę” 
kopca t. j. szczytową warstwę, grubości 
2 m. W warstwie tej znaleziono dwa 
szkielety i kilkanaście monet (denarów 
koronnych), pochodzących z czasów 
królów polskich aż do Olbrachta włącz* 
nie. Ziemię z kopca souszcza się na dól 
no drewnianej rynnie, poczerń przesiewa 
się ją, w  celu znalezienia przedmiotów, 
mających znaczenie archeologiczne.

Aby zbadać sposób budowania kopca 
i materiał, z którego został usypany, 
utworzono na szczycie ścianę pionową. 
Wynik badania był niezwykle ciekawy. 
Oto okazało się, że kopiec jest usypany 
z dwócn rodza’ów z‘emL Na odsłoniętej 
ścianie widać zupełnie wyraźnie, że 
iedna połowa kopca posiada ziemię, za­
wierającą warstwy ciemne, druga poło­
wa ma ziemię jaśniejszą z warstwami 
żółtawemi. Prawdopodobnie więc ko­
piec pył sypany przez dw!e grupy ludzi, 
którzy znosili ziemię z dwóch stron, ze 
strony zachodniej i wschodniej.

N;ebawem rozpoczną się roboty prz3r 
kopaniu leja. Lej ten będzie miał u góry 
średnicę długości 20 m., u dołu 8 m. 
Pochyłość 1 ej a będzie tak wielka, ażeby 
robotnik mógł swobodnie drogą spiralną 
wychodzić i wchodzić z raczkami,

Na czas zimy roboty będą zawieszo* 
re  i zostaną podjęte z wiosną przyszłe­
go roku. T. M-

Z TEATRU im. J. SLOW \CKIFGO 
W KRAKOWIE

W torek 4 9. „Zwyciężyłem kryzys.'* 
Środa 5. 9. „Zwyciężyłam kryzys11.

REPEHTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Całuj mr.ie jeszcze”
f „Królowa Kry.,, na- i rewja.
ATLANTIC: „Skandal w Budapeszcie11 

i „Kobieta bestja11.
BAGATELA: „Miłość w aucie”.
DOM ŹOLNWRZA: „Bogini pokus1' i 

„Wielka airakcja."
MUZEUM: „Jego ekscelencja subiekt" 
PROMIEŃ: „B rat djabla" kom edja z 

Fljpem j Flapem.
ŚWIT: „Butownjk"
SZTUKA: „Żona w złotej klatce". 
SŁONKO: „Zaułki życja" i „Czarna, ra­

psod ja “
WANDA: „Kot j skrzypce"
U C IEC H A : „Nędznicy".

KOMUNIKATY
PRZYJAZD ADAMOWICZÓW DO 

KRAKOWA. W niedługim  czasis bo dnia 
8 bm. spodziewany jest przyjazd braci 
Adamowiczów do Krakowa

NOWY LOKAL P. P. S. W KRAKOWIE 
Na podstawie ugody zaw artej przez P. P. 
S z U bezpiiczalnią Społeczną związki ro­
botnicze socjalistyczne przeniosły swoje 
lol ale z ul. Dunajewskiego 5 do domu 
przy uł. W arszawskie] 7.

SEKRETARJAT MIĘZ YN ARODOWE- 
GO KOGBESU WYCH. MORALNEGO przyj 
m uje wpwy i udziela wszelkicn wyjaśnień 
I” -'k ó w i ui. Gołębia 13 (Kolegjum Fizyki)
codziennie w godzinach: 10 14 i 16—20.
Nr teł. 116-U.

ZAMÓWIENIA NA STAŁE MIEJSCA 
prEM JER O W E W  TEATRZE MIEJSKIM 
im. J. Słowackiego, przyjm uje Admini­
stracja Teatru, codziennie od godz. 6-ej 
do 8-e] wieczorem. Opłata roczna za stałe 
zarezerwowanie m iejsca na prem jery y y- 
noai *1. 30. — od loży i zł. 20 od foteli 1 
krzesał.

IIL  MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
ART. FOTOGRAFJI W KRAKOWIE miesz 
cząca się w salach Polskiej YMCA., ul 
Krowoderska 8. daje bogaty przegląd 
wszelkich technik, jak: brom, chlorobrom, 
bromolej, olej, guma, przetłok. hochhei- 
mer, osbro, iznbelja, fressoro, pigment, he- 
liograw jura i jest otw arta codziennie te z  
nrz^rwy^od -łmdz. 10—19.

 F U T R A  --
dam ikU, męskie, przerabia, modernlznja’
Minowi n  model*, w y k V * * ?  1

Gr.Bosuntf Bisltomki
cawiadamia, i*  jeg* Zakład daatyatyez.o-le, 
karaki a az pracow nię t*chniezno.doBtyityei&( 

r.rowadzl obocnio Stomatolog
Ir.melIzabella K ro g u ie tk a -h ry s lew ttz
Lwów, ul. Słowackiego 18 I r  od 10—12 i od 
3 —6-ej toiofon 21-27. — D li P. T. Ducho 
wleńatwa, Urzęaników i Jfojikowych zniżki 

1 udogodnienia. 24412

NA FALI DNIA

G i e ł d a  h a n d e ł e s ó w
Czarno — odziiny, w rejestracyjne ta ­

bliczki i bezdenne wory zaopatrzony 
szczep lwowskich handełesćw dziwnie so­
bie upodoba! m urek otaczający gim na­
zjum  ewangelickie przy ulicy Kocha, 
nowskiego. Przesiadują tam  handla­
rze starzyznę caleml godzinami jak 
k ruki na żer czyhające, szwargoc* 
krzykliwie Jak knwkl w wieczArnych go­
dzinach, nadając tem u m iłemu skądinąd 
kądkow i m iasta swoiste 1 nluzbyt sympa­
tyczne piętno,

To giełda bandelesów.
Raz po razu w yciągają z worków różo 

nago kalibru Ineksprym able, kamizelki, 
m arynarki, trzewiki itu . szczegóły za psię 
grosze nabytego przyodziewku, Kazdę 
sztuką obracają po sto razy, oglądają pod 
światło, obmacują, obgadują. Zupełnie jaL 
stare baby. Nie przeszkadza to jednak* 
wcale tej ojrodatej zgrcjl oeonlt krytycz-. 
nem okiem od dziurawych butów dr wy­
płowiałego kapelusza każdego przecho­
dnia. Specjalnie onprou adzają daleko 
spojrzeniem akademików; to lcb naj. 
CTeśtst kii jen cl, m niej eufem istycznie mó. 
wiąc, ofiary. W idok policjanta nie sprawia 
im  szczepólniej przyjem ności: Taki groźny 
mąż z okropnym  rewolwerem i gumowy 
palkę lubi slą czasem nlepotrzebide zain­
teresować kwest ją, czy handeie. ma li­
cencją, czy nie kupuje rzeczy kradzionych 
jtd . Nie. stanowczo nie jert sympatyczny. 
Niepożądany również widok stanowi pies. 
Nawet prowadzony na linewce 1 z solid, 
nym kagańcem ne pysku wyr* ołujs wśred 
stam zakonnych lekką paniką |  poroszenie.

Godziny m ijają z l  godzinami, zapada 
zm ierzrn, Hande'e..v z zarzuconym i na 
plecy workam i rozpelzalą slą zwolna jnk 
duże karaluchy po zaułkach trzeciej 
dzielnicy.

Przez pożółkłe 1 uwlądłe liście kaszta­
nów srebrny kslążyo rzuca fantastyczna 
reflel sy na cichy 1 spustoszały placrk.

TADDY
b i e l i z n a

męski, kr»wrv, kipeluw* eras eaUtele 
neweici w zakresie mody uęskiej 1 p® 

® cenach najniższych poleea
~ R .  M O K R Z Y C K I  

Lwtfw, Bntowakiego 2 ______

Z SADU LWOWSKIEGO

Głuchobiemy bandyta 
przed sądem

(s) Od wczoraj rozpoczął sąd lwow­
ski swe -czynności powakacyjne w pro­
gramie bogatszym. Sale odświeżone, 
ale komplet sędziów wciąż jeszcze 
szczupły i posiłkuje się sędziami zapa­
sowymi. O mianowaniu nowych sę­
dziów okręgowych nic jeszcze pewne­
go nie słychać.

Wczorajszą kadencję sędziów przy­
sięgłych zainaugurowała rozprawa pize 
d w  Wasylowi Pełechatemu, „głucho­
niememu” rolnikowi z Czyżykowa, któ­
ry dnia 15 marca br. na polu pod Czy- 
żjkowem naj^odł z kosą w ręku na 
dwu handlarzy‘żydowskich, a mianowi 
cie Jakóba Mantla i Herscha Hajdę, 
chcąc im pod grozą zamordowania ko­
są odebrać posiadaną gotówkę. 2ydzi, 
z których pierwszy posiadał przy so­
bie 6 zł. drugi 100 zł, bronili się i unie­
możliwili rabunek.

Osk. Pełechaty, choć uchodził za 
głuchoniemego i choć sprowadzono 
doń biegłego nauczyciela szkoły głucho 
niemych p. Szajnera, zdołał sam prze­
mówić i był przez sąd rozumiany. Try 
bunałowi przewodniczył r. Bendaszew- 
ski, oskarżał prok. Rossowski, bionił 
dr. Fruchter.

W  wyniku rozprawy Pełechaty ska­
zany został na 1 rok więzienia.

SPRZEDAŻ OFICJALNYCH PROGRA­
MÓW ZAWODCW CHALLENGE*OWYCH
fraz przedsprzedaż biletów wstępu odby­
wa się w kiosku tytoniowym przy pi. 
M arjackim 5 (Galerja M arjącką),
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ZE SWiATA

•Ka zakończenie teguiocznych wielkich 
manewrów włoskich, Mussolini w tej 
poziJ wygłosi? mowę do przedstawicieli 

wojsk obcych mocarstw.

Arcyks, Albrecht 
rozwodzi się

W sferach budapeszteńskiej arysto­
kracji mówi się obecnie dużo o aferze 
.rozwodowej, której bohaterem jest ar- 
cyksiażę Albrecht, Jedyny syn arcyks. 
Fryderyka, b. naczelnego wodza iarmjl 
austro - węgierskiej w wojnie świato­
wej.

Arc. Albrecht poślubi! przed dwoma 
laty Ireną Lelbach, córkę bogatego 
ziemianina, po jej rozwodzie z jej pier­
wszym mężem Rudnay‘em, posłem wę- 
giersklm w Sofji-

Przeciw małżeństwu temu podnio­
sła głośny protest ex-cesarzowa Zyta, 
która podobno jeździła un^śinie do 
Rzymu, by nakłonić Ojca św. do od­
mówienia zezwolenia na zawarcie ślu­
bu kościelnego.

Faktycznie też ale. Albrecht zawarł 
: tylko ślub cywilny, który odbył się 
przed dwoma laty w  Brighton. Skargę 
rozwodową wniosła żona arcyksięcia, 
naprowadzając w niej, że m ąt ja opu­
ści? i nie żyje z nią wie wspólqoc'e 
małżeńskiej.

Jak słychać,* arc. Albrecht po orze­
czeniu rozwodu zamierza zaślubić pe­
wną księżniczkę z panującego domu.

Jest ich tylko czternaście, ale każda H nudnych, poważnych debat, 
z nich jest wybitną indywidualnością, to Nie brak w Izbie Gmin i „speców1 
też wystąpienia ich publiczne wywołują 
zawsze żywe zainteresuwanie całego
dostojnego zgromadzenia, a nawet i mi­
nistrów.

Najwybitniejszą z nich jest lady Astor, 
kobieta wszechstronnie wykształcona, 
energiczna, ruchliwa i wymowna. W cią­
gu ostatniej sesji parlamentu zgłosiła 
ona nie mniej jak 69 wniosków i inter- 
pelacyj.

Obok niej postawić należy księżnę At- 
holl, która przez pewien czas piastowała 
popi zedmo godność ministra oświaty, a 
znaną jest jako zdecydowana przeciwni­
czka bolszewizmu.

Hrabina of Iveagh przemawia rzadko, 
cieszy się jednak wielkiem poważaniem, 
a każdej jej mowy słucha cały parlament 
z wielka uwagą.

Prawdziwem „enfant terrible11 parla­
mentu angiel. jest Megan Lloyd George, 
córka byłego premiera. Umie ona mówić 
dowcipnie, z humorem, wywołując sal­
w y śmiechu i wnosząc ożywienie w tok

kobiecych: Tak np. miss Irena Ward 
broni hrteresów przemysłu pólnocno-an- 
gielskiego, mlstress S. Ward interesów 
rolnictwa, mięs Copeland jest eksnertem 
w kwestiach ceramiki, zaś miss Graves 
znawcą w  zagadnieniach polityki zagra­
nicznej.

Wreszcie mrs. Runge jest „specem11 
od., totalizatora. — Miss G,-aves 
— jedyna zpośród kobiet — pojawia się 
w parlamencie stale ubrana w czarrą 
suknię, stanowiąc kontrast wśród swych 
koleżanek, wystrojonych w jasne ele­
ganckie toalety.

Jak z powyższegu wynika, kobiety 
w parlamencie angielskim odgrywają 
wcale poważną rolę, składając dowód, 
że i na tern polu potrafią wydatnie i z 
pożytKiem pracować.

Toteż zrozumiałą jest rzeczą, że i ko­
biety francuskie walczą tak en~r"icrnie 
o swoje prawa polityczne.

•

M sm *'- '■
J h I J t i n  '  ■-

Oo lotnictw a srarnis się coraz więcej zapalonych adeptów C statnlo np chć- 
rzystki operowe w Londynie utworzyły osobne towarzystwo pilotek, uczęszcza­

jących pilnie na kursa lotnicze. Na zdjęciu grupa wesołych cbórzystek, uda­
je się na lotnisko.

Kronika kulturalna
Proces o prawd autorskie 

po Horwidzie
Kilka dni temu donieśliśmy o proce* 

sie między „Ossolineum*1 a firmą Zuc- 
kerkandla w Złoczowie o prawa au­
torskie do dzieł Sienkiewicza. Ostatn;o 
podobny zatarg powstał między Miria- 
mem Przesmyckim a prof. Pinim na 
tle praw autorskich do dzieł Norwida.

Miriam Przesmycki, znany wydaw­
ca, komentator i popularyzator Norwida 
byl przed trzema laty atakowany prz:z 
prasę i organizacje literacko - nauko­
we z powodu nieo&laszania spuścizny 
po Norwidzie. Miano za złe Miriamowi, 
iż po wydaniu części dzieł poety w kil­
ku drogich (i niedostępnych) tumach, 
przez lat około 30 nie wydal nic z po­
siadanych przez siebie materiałów, ani 
też nie pozwolił nikomu zapoznać s!ę 
z niemi.

Kampanja p-zeciw Miriamowi miała 
przebieg burzliwy, a jednym z ]ej ep;- 
zodów był proces J. Brauna, redaktora 
„Zetu“. Ostatecznie Miriam przerwał 
milczenie i na rok przed 50-leciem 
śmierci Norwida wydal zbiór dzieł 
poety

I ten właśnie fakt dał mu podstawę 
prawną do wytoczenia skargi prof. 
Piniemu, który opracował popularne 
wydanie dzieł Norwida.

Jakkolwiek bowiem w 50 lat po 
zgunie autora wygasają w myśi ustawy 
wszelkie prawa autorskie, — to jedna* 
kowoż jedno z jej postanowień, stw ier­
dza. że: o ile po raz pierwszy pośmiert­
ny zbiór dziel zostanie wydany w o- 
kresie między 40 o 50 rokiem po śmier­
ci autora, prawa autorskie przedłużają 
się automatycznie o dalsze lat 50.

Miriam domaga się w owej skardze 
pociągnięcia prof. Piniego i spółki wyd. 
„Parnas Polski11 do odpowiedzialności 
karnei, skonfiskowania całego nakładł 
oraz odszkodowania.

Sprawa, przesadzona — zdaje się — , 
z punktu widzenia prawnego, budzi w 
kołach literacko - naukowych zrozu* 
miale zainteresowanie. (wł. p.)

SMACZNA POTRAWA. j ^
Mh>de m ałżjństw o przyjm uje gościa. 

Gość został ns objedzis i jadł z apety­
tem. 1 i ■ j i, ijf

— Jak mnie to cieszy — mówi pani 
domu — że panu sm akuje m aja kuchnia. 
Mój mąż mćwi, że ja  umiem wogole ro ­
bić tylko dwje potrawy: sałatę z pom ido­
rów i tort...

«— A k tó rą  z tych dwćch potraw  Ja­
dłem? — izapytuje gość.
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie]

Zaniechano pościgu, ale Make był niespokojny. 
|Czy może zaufać Joemu? Dużo nowych myśli cisnęło 
się mu do głowy. Czy nie byłoby jednak najlepiej, 
gdyby Mala nie wrócił. Ten człowiek uratował mu 
życie, at musi być aresztowany, potem powieszony 
I nie może nawet pojąć, że Dopełnił przestępstwo! A’e 
beznadziejne jest rozmyślanie nad tern. nie może 
przecież nic innego uczynić, jak tylko iść za nakazem 
obowiązku j przywieźć Malę.

Ab nie, Maia nie uciekł. P rzy akompaniamencie 
g’ośnych nawoływań i trzaskania z bata powrócił wie­
czorem i zrzucił z sani wspaniałe reny, dwa tłuste 
psy ma. skie, wiązkę ozorów renich i dużo tłuszczu. 
W dr 'dze myślał trochę o tych sprawach. Nie może 
przez dłuższy czas pozostawać w złym humorze. P rzy . 
izeczenie zostało dane, postanowienie powzięte, chce 
jechać z obcymi, z tymi dziwnymi ludźmi, którzy żą- 
daja żeby z nimi jechał.. Takie odwiedziny u białych 
Judzi mogą być nawet przyjemne. Gdzie o ri są. tam 
bywają zabawy. Miał zamiar pozostać tam przez ja­
kiś krótki okres czasu i niedługo powrócić.

Wieczór panował ruch w  jego domu, a gdy na­
stępnego dnia, rano, przygotowano się do podróży, 
wszyscy byli weseli. Brali ze sobą dużo rzeczy, gdyż 
psy MaH były silne 1 dobrze wytrenowane, ale o wie­
le więcej musieli jednak pozostawić. Dcm jego zamu­
rowano i ustawiono przed nim kilka pa1i, do których 
przywiązanow iązanki traw y; wiązanki te, poruszane 
wiatrem, miały odstraszać lisy i inne zwierzęta.

•  •  •
Jechali wzdłuż zatoki, r a  południe. Pierwszej no­

cy  nie dojechali _osa Jy  Sąitokai ale MaJa zbudował

ogromny dom śniegowy, w  którym w szyscy się 
zmieścił:. On był tym, który ugaszcza! swoich stró­
żów i oj iek unów, i jego mięso psy jadły. Mala był ró­
wnież tym, który w czas;e podróży zawsze szedł 
pierwszy, za nim postępował Saitok i Joe, a dopiero 
na ostatku szli zmęczeni biali ludzie •_

Saitok nieczuł się źle. Zdawało mu się, że jest 
człowiekiem, majacym znaczenie. Przecież byt tym, 
który przyprowadził Joego do osady, a teraz miał za­
opiekować się rodziną Mali, w  czasie jego pobytu 
u białych ludzi. Nie bardzo zdawał sobie sprawę 
z tego, czy to jesr zaszczytna podróż dla Mali, czy 
nie, a e też nikt nie interesował się myślami Saitoka.

W osiedlu Saitoka, na małym, płaskim, przylądku, 
Mała /budował dom. Było tam dosyć miejsca dla jego 
kobiet, jednak zbudował jeszcze rodzaj przedpokój i
i kilka przybudówek. Złożył w nich resztę mięsa, któ­
rego policjanci nie potrzebowali. W szystko tak urzą­
dził, żeby w czasie jego nieobecności rodzina nie cier 
piała niedostatku.

Saitok zapiosił policjantów do swojego domu, ale 
oni nic chcieli tracić z oczów Mali. Mala położył się 
koło Irupaujak i zaraz zasnał, Spał snem człowieka 
sprawiedliwego. Biali ludzie również dobrze spali 
Zmęczyła ich podróż.

Następnego dnia, rano, gdy policjanci obudzili się. 
Ma’a podał im z uśmiechem gotową już herbatę.

„Make11, powiedział, „dużo rozmyślałem i posta­
nowiłem zabrać ze sobą jedną żonę. Zabiorę Inupaujak 
na południe11.

Joe właściwie mieszkał u Saitoka, ale zawsze 
zjawiał się tam, gdzie była herbata i cukier, więc 
przetlómaczył słowa Mali i odpowiedź sierżanta: „M 
la musi sam jechać, bardzo mu przykro, ale Inupaujak 
ipozpsfame w domu11-

„Czy nie rozumiesz1*, odpowiedział Mala, „że bę­
dzie mi ciężko odjechać. Może wrócić pierwszy maż 
■Inupaujak i odebrać mi ia, a w, takim razie będzie

jeszcze więcej walki, gdy powrócę. A ty  przecież 
ch.cesz przeszkodzić temu”.

Miał zupełną rację, ale Make musiał okazać się 
stanowczym.

„Ty musisz jechać z nam'11, powiedział. „I mu- 
ją u  pozostawić. W yruszymy dzisiaj, muszą w y­

dać taki rozkaz, gdyż tak polecili mi biali ludzie11.
Maia nic nie odpowiedział. Ale poraź pierwszy 

powstały w  jego głowie buntownicze myśli. Dlaczego 
ma ulegać tym białym ludziom, którym ustawicznie 
pomagać musi. Znalazł ich prawie umierających wśród 
burzy śnieżnej, a teraz stal się w ich rękach dziec­
kiem, całkiem bezwolnym człowiekiem. Ale ta  myśl 
nie miała żadnej siły i nie spowodowała żadnych na­
stępstw; ludzie muszą być posłuszni białym mężom 

I wyruszyli w  drogę.
Dzień za dniem jechali na południe. Każdego wie­

czoru Maia budował dla nich dom ze śniegu. W dzień, 
gdy trzeba było wskazywać drogę, on biegł przed 
sanianr. Balk siedział obok Joego. Na każdych sa­
niach było dwóch ludzi, podróżowai szybko.

Mala i sierżant czuli, że budzi się w nich uozuce 
przyjaźr i. Nie zdradzał tego słowami, ale jeden cie­
szył się z towarzystwa drugiego. T

Make nie mógł dokładnie porozumieć się z nim 
bez poinocy Joego. Ale spostrzegł, że Mala nie wszyst­
ko chce Joemu powiedzieć. Może nie znosił tego czło- 
wieka, który był pośrednikiem pomiędzy nim a bia­
łymi ludźmi. Na szczęście, z każdym dniem lozum lsj 
s:ę coraz leDiei

„Jeżeli przyrzekniesz, że mi nie uciekniesz, po­
zostawię ci zupełną swobodę. Będziesz mógł chodzić 
na poic.wania, gdyż mam do ciebie zaufanie. Będziesz 
mógł być takim, jak każdy z nas, ale musisz pozostać 
aż do chwili, w której wolno Ci będzie wrócić do 
domu. Gdybyś tego nie uczynił, gdybyś uciekł, ja 
bym cierpiał z tego powodu. Odebranoby mi wszelkie 
pożywienie, nie mógłbym tu dłużej pozostać i n'e 
miałbym z czego żyć* ĆCL d. n.)
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W ę d r ó w k a
po Targach Wschodnich

(t) Mglisty, zachmurzony ranek po­
niedziałkowy. Przed główną bramą, 
prowadzącą na plac Targów Wschod­
nich stoi zaledwie kilka samochodów, 
przy kasie sprzedaży biletów wstępu 
także ścisku niema. Rzut ok, _w gtąh 
ieienu wystawowego przekonuje nas, 
te  frekwencja jak na razie nie dupisule 
Różnie to sobie można tłumaczyć: 
wczesną porą, niepewną pogodą a prze 
dewszystkiem zbyt wysokiemi cenami 
wstępu (1 zł od osoby).

Pierwszy pawilon na lewo to Kra­
jowy Bazar Przemysłu Ludowego, gru­
pujący w y o b y  przemysłu ludowego, 
domowego i chałupniczego. Oczna gro­
madka dzieciaków roziskrzonemi oczy­
ma ogląda tam pomysłowe zabawki.
Tuż obok, pawilon Monopolu Spirytu­
sowego i Tytoniowego. W śród niezli­
czonych próbek papierosów, cygar i 
butelek uwagę zwracają skrzynki z na­
pisami: ,New York via Gdynia". Za­
wartość: ,,12 bottles of VodKa"; przy­
pomina nam to, że prohibicja w St. Z.i- 
jest zniesiona...

Na prawo wielki Pawilon Sztuki.
Zaraz przy wejściu rzuca się w oczy 
efektowne stoisko „Kurjera Lwowskie, 
go" ozdobione doskonałemi karykatu­
rami Toegla. Ze stoiskiem „Kurjera" 
sąsiaduje dobrze się reklamujący „Or­
bis", Główna Księga: nia Wojskowa 
i Miejska Kasa Oszczędności ze swemi 
nadzwyczaj przejrzystemi wykresami 
graficznemi, ilustrującemi rozwój tej 
poważnej lwowsk.ej placówki finanso­
wej.

Interesujące są propagandowe eks­
ponaty Izby Handlowe! Polsko .  Ital­
skiej, jak i przepyszne mapy, w spa­
niałe zdjęcia i barwne plakaty Pol.
Tow. Tatrzańskiego Na specjalną uwa­
gę zasługuje również wystawa „Lwów 
w 189 i r.“ („Powszechna W ystawa 
Krajowa").

Bogato reprezentowany' jest dział 
kilimów i futrzarski. W pierwszym 
wybija się znana wytwórnia artystycz­
nych kilimów M. Chamuły w Glinia­
nach.

W dziale futrzanym przoduje chrze­
ścijańska F-ina Karol Schfirer (Sena­
torska 11 a) Czego w stoisku tej bo­
gato wyposażonej pracowni futer nie­
ma! Przepiękne damskie futra, mnós­
two tak modnych obecnie lisów białych 
srebrnych, czarnych, mongolskich i nie 
bleskich, artystycznie naprawdę wyko­
nana galanterja futrzana (pelerynki, 
kraw aty futrzane, estetyczne i orygi­
nalne maskotki, mogące być ozdobą 
każdego sa’ouu, zabawki dla małych 
I dużych dzieci, gutowne makatki fu­
trzane itd. itd). Jako nowość, poraź 
pierwszy wprowadzoną w Polsce pre­
zentuje F-ma Karol Schfirer oryginalne 
zwierzątka futrzane, wykonane jak 
wszystkie zresztą eksponaty we włas­
nej pracowni. Nic też dziwnego, te  sto­
isko F-my Schfirer jest licznie odwie­
dzane. Wykwintne wykonanie, sumień- 
ha obsługa, przystępne ceny i dogodne 
Warunki, z 'których to przedsiębiorstwo 
słynie, robią swoje.

O innych pawilonach następnym 
razem.

Ludowe wyrobu płócienne
na „Ta rg a c h  W schodnich”

O celowości ł znaczeniu Targów 
Wschodnich dla Lwowa, dla ożywienia 
życia gospodarczego całej tej wscho­
dniej połaci Polski, napisano już grube 
tomy.

Nie cncę sięgać wzrokiem w daleką 
jeszcze — pak się zdaje — przyszłość, 
gdy Lwów stanie się znów ośrodkiem 
międzynarodowego handlu i wymiany 
towarów między wschodem a zacho­
dem Daj Boże, by to nastąpiło jak 
najprędzej?

Ale chciałbym zwrócić uwagę na je­
den moment, niedoceniany dotąd nale­
życie, — moment o znaczeniu raczej 
lokalnem, regjonalnem. Oto „Targi 
Wschodnie" dają nam sposobność do­
wiedzenia się o tysiącu rzeczy, które 
dzieją się tu u nas, pod bramami nie­
ma] Lwowa, — a o których przeciętny 
śmiertelnik literalnie nic nie wie. A tc 
z tej prostej przyczyny, że nie ma 
okazji dowiedzieć się o nich. Robi się 
te rzeczy pocichu, bez reklamy, nie 
dla interesu jednostek, lecz z głębszą, 
szlachetniejszą myślą, — w imię pod­
niesienia kultury naszego ludu.

Przyznam się, że dla mnie, prze­
ciętnego mieszczucha, była do pewne­
go stopnia rewelacją, bagata wystawa 
wyrobów płóciennych, zorganizowana 

inicjatywy i pod patronatem Malop 
Izby Rolniczej we Lwowie.

W ystawa obejmuie teren trzech po­
łudniowo - wschodnich województw, 
dając nam niesłychanie interesujący 
przegląd twórczości regjonalnej — od 
SanoKa i Gródka Jagieł, po Horodenkę, 
Brody i Kołomyję.

Zaciekawiony wdaję się w rozmowę 
z p. Bieitkopfówną, która — iak S'ę 
okazuje — jest instruktorką Iniarstwa 
i tkactwa na powiat Samborski.

Że zaś „każda liszka swój ogon 
chwali", — tedy milutka moja i bardzo 
uprzejma informatorka wiedzie mnie do 
„swego" stoiska- wystawy regjonalnej 
samDor5kiej, urządzonej za poparciem 
Okręgu Tow. Rolniczego w Samborze 

Zgćry zastrzegam się, że niema tam 
żadnej „egzotyki", żadnych nadzwy­
czajności: lniane płótno koszule, su­
kienki, sukmany, oryginalne, miłe dese­
nie koronek i haftów.

Wartość tych eksponatów w czemś 
innem leży. Wszystko to oryginalne 
wyroby polskiego chłopa czy mieszcza­
nina. Wygrzebuje się z pyłu zapomnie­
nia star© ludowe motywy wskrzesza 
się u polskiego chłopa zainteresowa­
nie, szacunek, na, miłość 1 cześć nawet 
do tych przerozmaitych wyrobow 
przemysłu ludowego, — wyrugowanych 
niemal zupełnie przez międzynarodową, 
fabryczną tandetę.

Jakież miłe wrażenie robi np. kom­
pletny weselny strój starościński, — 
oglądany dotychczas chyba na ...obraz­
kach! A stroje podobne powoli zdoby­
wać zaczynają utracone oddawna pra­
wo obywatelstwa. Chłop polski już nie 
wstydzi się dziś swego stroju, — 
i owszem, patrzy na niego z pewną 
durną i szacunkiem. ---■

Oglądałem kilka fotografii, wyszuka­
nych skrzętnie przez p. Breitkopfównę 
pu izbach chłopskich. Fotografie z 
przed 30. 40 lat, jakże miłe w swej bez­
pośredniości i naiwności, przedstawia­
ją przeważnie pary nowożeńców w 
swych strojach ludowych. Oglądałem 
nieskomplikowane. ale pomysłowe, 
wazięczne i orygina'ne hafty i koronki. 
Bogaty to i cenny tnaterjał dla folkloru, 
—• tern cenniejszy, ' że pozwala nam 
poznać bogactwo inwencji polskiego 
chłopa, inwencji, która oparła się zwy­
cięsko wszelkim wpływom obcym.

Jak zaznaczyłem, — nie robi się 
tego wszystkiego dla pustej reklamy. 
Jest to uraca systematyczna, społeczna 
1 narodowa. Chłcp polski, rzucony nie­
raz w środowisko obce — a nierzadko 
i nieprzychylne — nietylko r.ie zatraca 
swej odiębności, lecz owszem, pod­
k re ś l  ją przy każdej sposobności, wra­
ca do tradycji swych przodków. Zosta 
je chłopem polskim, poczuwając się do 
wspólnoty z całym narodem, z chło­
pem z pod Kruszwicy, czy Krakowa 
lub W arszawy.

I w tern leży wie'ka kulturalna i spo 
leczna wartość pracy podjętej przez 
Lwowska Izbę rolniczą, — pracy, któ­
rej jeden mały odcinek pokazały nam 
„Targi Wschodnie". (R.)

M U NDUR KI SZKOLNE
Gofowe od zł. 26
p o l e c a  —  — 2746

mrnm z a l e s k i
L w ó w ,  pl .  M a r i a c k i  1. 10.
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GROBOW CF OŁTARZE 

NAGROBKI RZEŹBY 
POMNIKI ROBOTY BUDOWLANE

x  a !a b a a tj* U r  m a r m u r u , p i a s k o w c a  
i g r a n i tu

LUDW IK T Y 5 0 W IC Z
1380 ZAKŁADY k a m ie n ia r s k ie  

LWÓW, Piekarska 95. tel. 25-03
Speejalnożć F-y: O kładziny marmurowa i alabastrow e D

p o d s i c i i c o t y a n i a  I  ś w i a d e c t w a  |

Zja zd  hodowców bydła
c ze rw .-p o ls k ie g o  w e  Lw o w ie

gregacyjne dane. Najwięcej pokazów 
dostarczyły obory związkowe Małopol­
skiego Zw. Hod. przy Malop. Tow 
Roln. w Krakowie. I tak własność więk­
sza dostarczyła z 21 obór 202 sztuk, a 
własność mniejsza (powiatowe związki 
włościańskie) 228 sztuk oydła, Na czo­
ło wysunęły się powiaty: B.ała, Lima­
nowa, ... Bochnia, Myślenice i Żywiec 
RazerrF więc teren Krakowskiej Izby 
Rolniczej wysłał na wymienioną w y­
stawę 430 sztuk by di a.

Małopolska Wschodnia dostarczyli 
z 12 obór większej własności 108 sxK 
Rzeczą nader godną podkreślenia jest 
udział obór pionierskich naszych pol­
skich kolonistów z Józefówki pod 
Brzeżanami, którzy wysłali 12 sztuk 
swych czerwono - polskich krówek 
Podajmy nazwiska tych naszych kolo­
nistów — pionierów wystawców. . Jó­
zef Bach, Antoni Dyda, Maciej Gło­
wacki, . Zofia ' Kożuch. Juljan Kożuch 
Jan Rychlicki i Miśkowiec Tadeusz 
Niech pracują nad?I owocnie i przykła­
dnie na pożytek ojczyzny. Razem więc 
nielka własność wystawiła 310 siztuK, 
mała wiasnosć 240 sztuk bydła czer­
wono - polskiego.

Zaznaczyć należy, że jest to nai- 
większy pokaz bydła >ednorodowega 
w Europie. W ystawa poznańska zgro­
madziła z jednorodowego pokazu tylko 
220 sztuk. Cieszymy się przeto, te 
„Targi Wschodnie" pobiły rekord.

(k) Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych z okazji Okręgowej Mało­
polskiej W ystawy Jubileuszowej by­
dła czerwono - polskiego odbył się 
liczny zjazd hodowców tej rasy. Nie­
stety zjazd nie odbył się w tej dynam,- 
ce, jaką przewidywano a to z powodu 
braku na nim profesora uniwersytetu 
wiedeńskiego Adamusa, który jest naj­
serdeczniejszym propagatorem tej rasy 
i jej naukowym pionierem. Profesor 
Adamus, liczący 73 lat uległ wypadko­
wi i to przeszkodziło jego przj byciu 
do Lwowa.

Zjazd zagaił prezes wystawy i 
Związku hodowców p. B. Popławski, 
oddając przewodnictwo senjorowi ho­
dowców p. Marsowi z Limanowej. 
Zkolei powołano prezydjum, w skhd 
którego weszli między innymi prezes 
Kuberski z Białegostoku i prof- Rosta­
fiński z W arszawy.

W myśl porządku dziennego w y­
głosili referaty: dr. Zablelski z Puław 
i prof. dr. Marchlewski. Po krótkiej 
dyskusji uczestnicy -zebrania z wice­
ministrem rolnictwa Rogerem Raczyń­
skim, który uczestniczył w obradach 
udali się na teren wystawy, gdzie za­
rządzono pokaz bydła w grupach rodo­
wych rodzimych, celem zorjentowan a 
się w stanie hodowli tej rasy z M ah- 
polski.

- STATYSTYKA I GRUPY BYDŁA 
NA POKAZIE

Gdy wyprowadzona czerwono— 
polskie bydło z obór i oprowadzono po 
terenie, dopiero wtedy ocenić można 
było trud jaki sobie zadali inicjatorzy, 
by pokazać tę polską rasę szerokiemu 
ogółowi. Przedefilowało przed nami 
sztuk. Dzięki łaskawość, p insp. Twar- 
dzickigo jesteśmy w stanie podać, se-

Firmm chrześcijańska I

MARJC PSTRUCHCWEJ
poleca na sezon jesienny O BU W I E  
damskie, męskie i dzitc inne — tylko 
najwyższej jakości i po cenach najniż­
szych MAGAZYN OBUWIA Ma RJI ^  
PSTRUCHOWEJ, Lwów, H alicka l f  £

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.15 — 

5.16 zł. Giełda prywatna 5.18—5.18 3/4 
Dolary zł. notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.50--26.55 zł. frank franc. 34.95 
zlv frank szwaje. 1.72 zł., frank belg 
24.66 zł. gulden holend. 3.58 zł., koroną 
czeska 22.00 zł., lei rum, 40.00 zł., lir 
włoski 45,80 zł. marka niem. 1-97—98 zh 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zi >* 
ty 45.80—46.00 zł.

G I E Ł D A  L W 0 W 5 K A
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty prawie we w szyst­

kich artykułach oraz 'egzekutywne kupno 
wytłoków buraczanych

Otręby pszenne i żytnie po tan iały ,, w 
innych artykulacb/u trzym u ją siię ceny na 
wysokości ostatnich notowań. ^  Aę&frw.

Tendencja utrzym ana, usposobienie o- 
żywion-3.

Inne kursy niezmienione
Giełda Pieniężna, ~~
Zainteresow anie' skromne.
Polar poza giełdą zł. 5.19.

Giełda nabiałowa
Masło formowane, hurt 2-20 zł., deiai 

2.60 zł., masło blokowe hurt 2.— zł., 
detal 2.40 z., masło kuchenne hurt 1.80 
zł., detal 2-20'zł. Ser trapistów hurt 1.65 
zł.; detal 2.40 zł. Kona jaj 2.80 z ł, sztuka 
5Vji gr. Mleko ' hurcie 16 gr., w detalu 
18 gr., we flaszkach 20 gr.

Giełda warszawska.

I 3  p r o c .
4 proc.
4 proc.
5 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

Belgja
Gdańsk
Hoiandja
Londyn
N. Jork
P ary i

Warszawa 3. IX 
4 5 - -poż. budowlana 

poż. inwestycyjna 
poż. inwest. seryj. 
poż. konwersyjoa 
poż. kolejowa 
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poi. kolejowa ------

Waluty i dewizy

6V25 
49  5 
7 r  — 
43- 
71-50

124T5 
173T7 
357-95 

2 6 —• 
->-20-75 

34-87-

F raga
Stockholm
Szw*icarja
Włochy
Berlin

21-ib

172-63
4530
207-25

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 3 IX

N. J o r k
• 'a ryż

P e r  lin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

4-98-5 
7453 
12 53-5 
7 26- 

21 9 v  
5737

Zurych
Praga
B udapeszt
Bukareszt
W iedeń
W arszawa

15-05-5
118-25

26 50 
2 6 '-
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Pugaii przegrywa
KRAKÓW. Podgórze — Pogoń 2:0

(1:0). Mecz ro z e g ra n y  podczas ulewne­
go deszczu wśród ciężkich warunków 
terenowych. Pogoń grała b. słabo. 
Bramki dla Podgórza zdobyli: ScibOi- 
ski i Gazda. Wisła — Ruch 2:1 (1:0).

z Podgórzem 0 :2
Mecz ciekawy na wysokim poziomie. 
Do przerwy gra równorzędna, po przer 
wie Wisła znacznie przeważa. Bramki 
dla W isły uzyskali: Artur i Szumilas
dla Ruchu jedyny punkt zdobył Pets- 
rek. „

WARSZAWA. Legja — Poionia 1:0
(1:0). Gra naogół ciekawa chwilami zbyt 
ostra. W pierwszej połowie przewagę 
miała Legja w drugiej gra bardziej w y­
równana. W czasie zaw odów . padał 
deszcz.

ŁÓDZ ŁKS — Warszawienha 3:0
(1:0). Gra interesująca przy stałei prze 
wadze łodzian. Bramki dla ŁKS — 
zdobyć: Król, Pemski i Kaczewski.

POZNAll. W aria — Garbarnia 2:0
(1:0). Garbarnia jako całość prezento­
wała się znacznie lepiej od W arty, 
jednak wskutek niezdarnej gry .napadu 
pod bramką nie mogła uzyskać lepszego 
wyniku. Bramki ma W arty zdobyi: 
Knioła i Szerfke.

Stan tabeli ligowej po wczorajszych 
rozgrywkach przedstawia się następu­
jąco:

gier pkt. st. bd
1) Ruch - 16 25 63:21
2) Cracovia 14 21 34:18
3) ŁKS - 16 19 24:25
4) Pogoń 15 18 31:25
5) Garbarnia 15 18 37:26
6) W arta 16 18 36:25
7) Lęgu 14 15 19:17
8) Wisła 13 14 30:19
9) Polonia 16 14 20:28

10) W arszawianka 15 13 19:35
11) Podgórze 16 10 22:30

CZARNI POKONALI 7 P.P. LFG.
LWÓW. Czarni — 7 p.p. Leg. 4:0

?3:0). Bramki zdobyli Ilbert, Smagowioz 
Lemiszko z wolnego i Stupnicki. Sę­
dziował p Teieśtucki.

WYNIKI LIGI OKRĘGOWEJ
LWÓW. W zawodach o mistrzostwo 

lwowskiej Ligi Okręgowej osiągnięto 
wczoraj następujące wyniki:

Łechta — Ognisko 4:3 (2:1). Bram­
ki dla Lechji bdobyli: Krusche 2, Lit- 
winowicz i środkowy pomocnik po je­
dnej dja Ogniska Michalak wszystkie 
trzy.

Ukraina — Hasmonea 2:2 (1:0).
Bramki dla Ukrainy zdobyii Miklosz 
i Magocki dla Hasmonei Friedman.

Stan tabeli 0 mistrzostwo Ligi Okrę-

Rezultaty z XXXX dnia 
wyścigów konnych we Lwowie

Goni*wi> pierwsza. Nagroda 800 zł. Wy 
grał: I. kV „M ulatka ‘ p, Kołaczkowskie­
go. II. „M adrygat" stajn i „Zalesj3". III. 
kl. ..Arabeska' ‘ p. St. Żarczewskiego. Tot.’
Z w. 0.

(łonjtwa draga z plotam i. Nagroda 500
W ygrał: I. kl. „Pani Rotmistrzowa* p. 

Z. P ile c k ie g o . II. kl. „Luiza1* Grona Ci­
fie 14 p. ul. III. „Lalka** pp, L. i Fr. W ćj- 
tsików. Tot, zw. 9, — fr. 6, — 6.50.

Gonitwa tr-ecja, Nagroda 1.000. 'Wy­
grał: og. ..Adamas*’ p. St. Żarczewskiego. 
U. og. „Karagos** sta jnj „Osek*. III. kl. 
„Fala* p. R. hr. ^otockjego. Tot. zw. 11.

Gonitwa czw arta. Nagroda 800 zł. Wy 
grał: I. kl. „Pradinka“ p. W. hr. Piniń.. 
skiego. II. kl. „Fryw o 'na“ stajni „Rodha- 
Ianka“ III kl ,,Cenna* Grona Ofic 14 p 
-ił Tot. zw. 12. fr. 7. _  8.50. 9'

Gonitwa pląta. Nagroda 1.400 zł. W y­
grał: I kl. ..Mekka" n. L. i Fr. Wdicj- 

fców. II. og. „Rasim IV“ p. W. blr. Bio­
d r a .  III. og. „Muchawjac*' 6tajnJ „Osek* 
Tot. zw. 6. fr. 5.50, 6.

Gonitwa szósto z przeszkodam]. Naero- 
Sa 600 zł. W ,Tgrat I kl. „Ixra“ p. J. Gosz­
czyńskiego. II og „Nawój*" stajnj „Osęk" 
ITT. wał. F.lfi" p W. Suchecikiego. Tot. zw. 
10. — fr. 6.50, 7.

Gonitwa siódma. Nagroda 1.200 zł. W y­
grał i. kl. „Loterja" „Grono Ofic.1* 19 p. 
ul II os’. „Bantam 1" stajn i ,Osęk" III kl. 
„Sweet Melitta** p. Z, Skolimowskie?" 
Tot. zw. 10

gowej po wczorajszych rozgrywkach 
przedstawia się następująco:

gier pkt st. b<\
1) Czarni 18 28 54:14
2) Resovia i8 24 39:19
3) Polonia 18 22 42:34
4) Lechia 17 21 38:18
5) Pogoń I B. 17 19 33:31
6) Ukraina 17 18 33:32
7) Hasmonea 15 13 24:32
8) Drugi Sokół 16 11 16:29
9) Ognisko 15 8 23:15

10) Świteź 16 4 16: <4

g a r n c a r z  z w y c ię ż a  w  m a r a ­
t o n ie

WILNO. Odbył się tutaj bieg ma­
s o ń s k i  o mistrzostwo Polski. P rzy­
niósł on pełny sukces zawodnikom 
lwowskim. W klasycznej tej konkuren­
cji z udziałem 12 zawodników zwycię­

żył Garncarz (Pogoń Lw3w) w czas:e 
3:11, 2) Skłuła (Strzelec Lwów) 3:12.31.
3) Półtorak (Jagieilonja) 3:13.37.8. W  
czasie, biegu padał deszcz, trasą ciężka-
ŁODZIANKI MISTRZAMI W HAZEóHE

LWÓW. W ,sobotę i w  niedzielę od­
bywały się na boisku Korpusu Kade­
tów zawody o mistrzostwo Polski w 
hazemie z udziałem czterech mistrzów 
okręgowych a to: IKP z Łoozi, AZS

— Warszawa, Cracovia 1 Czarni — 
Lwów. Po dwu dniach interesujących 
spotkań pierwsze miejsc* oraz mistrzo­
stwo zdobyła drużyna IKP z Łodzi u- 
zyskując 6 pkt., 2) AZS — Warszawa 
4 pkb, 3) Cracovia 2 pkt., 4) Czara* 
0 pkt

POLSKA — GRECJA 5:0
WARSZAWA. W dniu dzisiejszym 

zakończono mecz tennisowy Polska — 
Grecja w ramach turnieju o puhar Da- 
visa. Polska wygrała 5:0. Wynik? były 
następujące: Tarłowski Zachos 6:2.
6:2, 6:3. Tłoczyńskl — Stalios 6:4. 6:2 
6:2.

CZECHOSŁOWACJA — JUGOSŁA- 
WJA 3:1

PRAGA 2. 9. Wobec 18.000 wiązów 
rozegrany tu został międzypaństwowy 
mecz piłkarski w którym Czechosło­
wacja pokonała Jugoslawję 3:1 (3:0).

■a

Dalsze próby szybkości minimalnej
Sukces kpt. Bajana na „R. W. D. 9“

WARSZAWA 2. 9. (PAT) Dziś
przedpołudniem na lotnisku na Okęciu 
o ubyły się daisze próby szybkości mi­
nimalnej. Próbom poddano 12 samolo­
tów niemieckich, 1 włoski, , 1 czecho­
słowacki i 5 polskich- Próby odbyły 
się pod znakiem sukcesu aparatu 1 pi­
lota polskiego kpt. Bajana, pilotującego 
„RWD 9“, który osiągnął minimalną 
szybkość 54.14 km. na godzinę, zdoby­
wając najwyższą, jak dotąd, ilość punk 
tów za tę próbę tj. 83.

Oficjalne wyniki dzisiejszych prób 
są następujące:

Trzy samoloty niemieckie „BF 108“ 
pilotowane przez lotników Bnndlingera 
Osterkampa i Juncka osiągnęły kojeino 
następującą minimalną szybkość i ilość 
punktów: 62-74 (49) 69.23 (19) i 63-08 
(47).

Pięć samolotów niemieckich „F. I 
97'‘ pod sterem lotników Hirtha, Ba-

yera, Seidemanna, Hubricha i Passe- 
walda miały kolejno minimalne szyb­
kości i punkty: 58.82 (54), 60.44 (58), 
5P64 (61), 58.49 (66) i 62.27 (50).

Cztery samoloty niemieckie typu 
„K L. 36'“ pilotowane przez Eberhard- 
ta, Steina Kreugera i Morzika osiągnę­
ły wyniki: 58.42 (66), 57-67 (69), 66.00 
(36) i 57.78 (68).

Włoski samolot „B.A. 42“ poa sta­
rem letnika Colombo uzyskał szybkość 
minimalną 75.02 (0 punktów). W dii-u 
jutrzejszym Colombo ma prawo próbę 
powtórzyć.

Czeski pilot Żaczek na awionetce 
„A 200“ miał szybkość 58.66 (65).

Cztery polskie samoloty ,,PZL 2C 1 
pilotowane przez Dudzińskiego, Grze­
szczyka, Balcera i Włodarkiewicza o- 
siągnęły szybkość 60 83 (56), 62.20 (5l) 
60 78 (56) i 60.58 (57).

Otwarcie wystawy bydła czerwonego
na Targach W sch.

W czoraj "popołudniu odbyło się na te­
renie Targów W schodnich uroczysta ot­
warcie Okręgowej Małopolskiej W ystawy 
Jubileuszowej bydła czerwonego polskie­
go. 'Wystawa ta, urządzona w ram ach 
Targów W schodnich łączy się z 50-leciem 
istnienia Związku Hodowców bydła tej 
rasy i umieszczona została w 6pecjalnie 
■o tego celu przeznaczonych pomieszczę- 
'"eh. Celem wystawy, która oheimuie 

"N) sztuk bydła z 40 obór dworskich i 38 
włościańskich, jest przedstaw ienie obecne­
go stanu hodowli bydła czerwonego pol­
ski ?go.

Na otwarcie przybyli przedstawiciele 
władz cywilnych, wojskowych, miejskich, 
członkowie prezydium  Izby przem . H an­
dlowej. Dyrękeji Targów W schodnich, re ­
prezentanci sfer ziemiańskich, rolniczych, 
przemysłowych, d;legaci Izb rolniczych, 
bty/ri: wvstawcv itd.

O godz. 15.30 przybył p. W icem inister 
rolnictwa Raczyński, pow jtany imieniem 
Komitetu przez prezesa Zwjązkćw hetfojy. 
ców bydła Popławskjego, który podkreś­

lił, źe wystawa jest najw iększym  dotych­
czas pokazem  bydła jedne] rasy w E uro. 
ple, poczem' podziękował p. W icem inistr '- 
wj za przybycie i zainłer3sowanie sję po­
kazem.

Po przemówieniu prezesa Izby przcrri. 
handlowej sen. dr. Sżarskiego zabrał 
srłos p. W iccmlster Raczyński zaznacza­
jąc, że fak t zorganizowania tak liczn i3 
obesłanej wystawy, zwłaszcza wobec nia. 
dawnet klęski Powodzi |ast dowodem 
preinoścj snoleczeństsl i. , Życzę Towa­
rzystwu najlepszych wyników usilnej j 
konsekwentn 3j roboty — mówił p. ’Wjen . 
mjn;st.er — f chciałbym, aby praca ta. za­
początkowana 50 lat temu na fp-enie Ma. 
łopolskj stała się bodźcem dla Całego 
kraiu.“

Następnje p. W icjm inister przeciął 
wstęgę, potzem  rozpoczęło się zwiedza­
ni? wystawy. (PAT).

W związku z w ystaw ą bydle czerwo­
nego polskjego odbędzie sję w ponjedzia 
lek dnia 3 bm. w  salach Izby rolniczej -e 
Lwowie zjazd hodowlany.

Katastrofa ?utobusow?
pod LubSiir-em

LUBLIN 2. 9. (PAT) Ubiegłej nocy 
autobus pasażerski kursujący na linii 
Lublin — Łęczna, w którym jechało 20 
osób, na 8 kilometrze od Lublina przy 
■wymijan u stojącej w poprzek szosv 
furmanki wpadł do rowu i wywrócił 
się do góry kołami. 7 pośród pasaże­
ró w  9 osób odniosło ciężki? rany, zaś

reszta lżejsze.
Na miejsce katastrofy przybyło po­

gotowie ratunkowe z LubMna, kfóre 
przewiozło cieżej rannych do szpita a 
lubelskiego. Władze sadowe i policyn; 
przeprowadzają śledztwa

Atachb s o w i e j  w  id yn i
GDYNIA 2. 9, (PAT) Dziś rano przy­

był do Gdyni attache wojskowy am­
basady sowieckiej w  W arszawie Sie­
mionów ze swym zastępcą Barbano 
we.n

Skoti ofiary bandyckiego 
napada

KATOWICE 2. 9. (PAT; Dziś w po­
łudnie w  szpitalu w Pszczynie zmarł 
listonosz Głowal, ofiara wczorajszego 
napadu banackiego pod Pszczyną 
(szczegóły na 3 str.). Druga ofiara, po­
sterunkowy Pastewski dogorywa. Po­
ścig za bandytami, jak dotąd nie dal 
pozytywnego rezultatu.

Zderzenie lokomotywy 
z  pociągipm

PARYŻ 2. 9. (PAT) Na dworca, 
wschodnim w Paryżu podczas mane­
wrowania lokomotywa najechała na po­
ciąg podmiejski, wskutek czego kilka 
wagonów uległo strzaskaniu. 53 pasa­
żerów zostało poranionych w  tem 7 
ciężko,

Przeprowadzane natychmiast śledz­
two wykazało, że lokomotywa, która 
najechała na pociąg była bez maszy­
nisty. Kierował nią jakiś nieznany 
człow;ek. Władze prowadzą dochodze­
nia dla wyjaśnien;a tej sprawy-

Krwawe utarczki faszystów 
z  komunistami w Hiszpanii

MADRYT 2. 9. (PAT) Organizacje 
skrajnie lewicowe usiłowały urządz-ć 
demonstrację przeciwko rucnowi fa­
szystowskiemu. Mimo interwencji po­
licji, która usiłowała zapobiec starciom 
uiicznym doszło do bójki między ma­
nifestantami i bojówkami faszystow- 
siremi. n osób zostało rannych w tem 
dwie ciężko.

Do krwawego starcia doszło rów* 
nież pod Oviedo między gwardją cy ­
wilną i komunistami. Ofiarą starcia pad/ 
jeden zabity j trzech rannych.

Olbrzymi strajk w S I  Zjedn.
N. JORK 2. 9. (PAT) Strajk w prze­

myśle włókienniczym, który rozpoczął 
się wczoraj o godzinie 23 objął 930 ty­
sięcy robotników, z tego 500 tys. w 
przemyśle bawełnianym, 200 tys. w 
wełnianym, i 200 tys. w  jedwabnie rym-

Zamachy bombowe w 5 ofji
SOFJA 2 9. (PAT) Dzisiejszej nocy 

w ogrodach rezydencji byłego mini­
stra wojny generała Bukadjewa oraz b- 
szefa sztabu głównego gen. Marinkowa 
eksplodowały dwie bomby nie w yrzą­
dzając na szczęście żadnych szkód.

Jak twierdzi bułgarska agencja te ­
legraficzna zamach miał charakter de­
monstracyjny i nie zagraża! niczyjemu 
życiu, ani też nie miał n? celu wyrzą­
dzenia szkód matei jalnych. W  dniu 
zamachu obaj generałowie nie byli o- 
becni w sto*icy.

Paradoksy francuskie] 
polityki gospodarczej

PARYŻ 2. 9. (PAT) W związku 2 
wizytą belgijskiego ministra Jaspara.w  
Paryżu, „Action Franęaise“ zwraca u- 
wagę na pewne paradoksy we fran­
cuskiej polityce gospodarczej.

Fakt, że Belgja zwraca się do Fran­
cji o pomoc w obecnych trudnościach 
iest zupełnie naturalny ze względu na 
przyjaźń, łączącą obydwa kraje. Za 
anormalne uważać natomiast należy 
że Francja kupuje naftę v  Rosji, pod- 
czas gdy zaprzyjaźniona z nią Rumu­
nia nie może znaleść zbytu dla swej 
produkcji. Również zaprzyjaźniona z 
Francją Polska może uskarżać się na to, 
że FFrancia nie kupuje polskiego dn»■ 
wa. a!e sprowadza ie ? Sowietów.

Telegramy z ostdniej chwIJi 
~na słr. 1  i 2 -“ !‘ ł



(Vr. 245 ..KJRJER' z dnia 4 września 193<ł atr. n

HaSIc! 174-29
p ła szc ze , k o stju rn y , g a rd e ro b ę  m ę­
sk ą , m u ndurk  sz k o ln e ,n a rc ia rsk ie  i t.p.

p o k r y c i a  f u t e r
reperacje, przeróbki, moderi..zowa- 
nie, czyszczenie, prasowanie, w yko­
nuje Bolidnie i tanio ZWIĄZEK 
KRAW CÓW  i KRAWCZYN, Kra­

ków Łobzowska 7. K. 1452

WYTWÓRNIA 
IIN S T R l M riN TO W  
M U Z Y C Z 1 .  Y C h  
FRANCISZEK KIEW- 
CZYIT, Lwów, ul. Gró- 
l e c k t  2 B T elefon 
Nr. 25-76 poleca M a­
nę z dobroci wszel­
kie instrum enty mu­
zyczne przybory do 
i n s t r u m e n t ó w  po 
cenach kenkui-meyj- 

nyeh, Przyjm uje napraw ; instrum entów  i { « 
unofoaów Ce-inik na i (danie. 1487

Ś w ia t ło  — C iep ło  u c h r o n i  Cię 
p r z e d  n i e s z c z ę ś c i e m

W czasie Targów W schodnich Brządz?.m po 
niebywale niskich cenach sp rzed aż  lump 
wiszących, stojących, poduszek elektrycznych 

oraz żarówek oszczędnościowy! -
„ L U X * -  ul Akademicka 15 1488

Rcentgenolog
Dr. LUDWIKA LAN3ES

L  '  I N E  R  0 l "  A
ul. Ł ozińskiego 9 „i. W ll powróciła

h j i k e  2 m
Super-Nettel 24 ae® mę",m- 
Super-tkonta
O statn ie m oJele 1934/5 Zeiss-lkon po­
leca na bardzo dogoanych warunkach 

ratalnie
„Foto - Kcii|o - ?aldce”
Lwów, (Gmach Sprechera) 

pl. M arjacki 8 (Tel. 86-08.
N ajw iększe S k ładn ice  A paratów  f o ­

to g ra fic zn y ch  i K ad j owych. 1441

P C M I ć S Z K A N I A ,
PIURA, KLATKI SCHODOWE,! FASA3Y  

m a lu ję  solidnie i terminowo farbami 
klejowemi i olejneir.i wedle wzeró m

  najnowszych krajowych i zagranicznych
po cenach najtańszych i na dogodnych wa­
runkach aa spłaty, przyjm uje  r ó w n ie *  

l a k ie r o w a n ie  ś c i a n  i s u f i tó w .  14S6 
z poważaniem

IGNAC9 H1CKAŁ LEICHTER
LWÓW, ul. ŻÓŁKIEWSKA 35 p a r te r .  

T e le fo n  4 2  — 99.

Zukł&d Techmczno-dentystyczny

Fra n c iszk a  Rosyfta
LWÓW, ni. B I E L C W S K I E G O  5/11.

tel. 67-02. 1501

A dji k t kliniki at m ato  o?, U. J. K.

it .n t. jflnK O U SKI IT.ieczyslaw
Spee. w cherobach jamy ustnej i zębów

ordynuje obecnie 1420
Lwów ni; Ł o z i ń s k i e g o  4 - te l. 44 77

INSTYTUT D E N T Y S T Y C Z N Y
daw nie j

Dra S T O B IE C K IE G O
otwarty 'Lwi. w Asnyk 2

24092 D rewa STOBIECKA

Obrazem życia
obecnego i jego przejawów są 
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

Przeglądaj' je  przed 
odłożeniem g a z e t y .

C e n y  a m i t o n 3
z powoda zmiany lokalu

p ó l  E  B  Am

K I C B A N
i. p!. [zaiflBtkiepo l  —  Tel. 70-45.

K O N K U R U J ! :
solidnem wykonaniom, doboro­
wym materjałom ceny zni­

żone

D U C H Y
gruntownie naprawia, pakrywa 
blachą pocynkowaną, mie­
dzianą — kościoły i wieże.
Wy tonuje wszelkie roboty 
w zi:kreo blac harstwa wcho­
dzące solidnie po znizonycn 

cenach 14i3
FIRMA MARJAN

B  E  EM O  L
Lwów, Wronowska 6 tel, 1-66

Solidna I tanła wytwórnia

S I A T E K  Cd 45 s r .  f l i t f
Siatki : doditkami ii ;0 gr.
K om pletna  ogrodzen ie  od 2  z ł.
W k ła d ,  s ia tk o w e  da ł ć te k  od 16 z ł.

M. WIĘCEK. Lwów, Pekzyiski 2ł — tel. 15-81.
m

F U T R A
d a m s k i e ,  m ę s k i e  n a  z s m ó w i e n i a  w y k o n u j e  
i p r z e r a b i a  w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  modeli d o  
c ^ npch  p r z y s t ę p n y c h  P R A C O W N I A  F U T E R  
M .  L 4 o ^ i a t u k t i i a f i i 9 k i

L w ó w ,  R o f w ó w  1‘.

O K A Z J A
Piękny gabine* wiedeński J a a a l t i la  <v 
rzęch kaukaski, S a lu ti antyczny. 
Tapczan, óerwantka antyczna, Registra 
tura i kilka kfimów — sprzeda tanio

SALON SZTUKI
Lwów, Kłem. Tańskiej 1, nap-zecńrt 
kawiarni ueorge’a. 133/

ORYGINAŁ KIE t ''OSZ <1

' s*' ś r o d k ie m  KOJĄCYM BÓLE
. j.y,;)££•£;

BÓLE <5 tOW YiięBftW.MlGREHi.HEWR A10 JA ,G RYPA 
i PftZP2IĘBIĘHIA!B0L€ STAW0W6;ięÓSTMt; ĄRTRETVCZHE>T.P 
ŻACAJtlr ,wl,* ririęAc«Vę«?srKÓw'zv XŃ zaU; hKO GU TEJT'

o.RYciWATląrw ó p a k owah^u i»o|5  bwog/how.. >
.y/lfi'ęiłt >'ó,r>4 ' '.z\ r o  * it n nic-

Tel. 54- R3.

Baflilaiysti I ortopoMi

lwfi',7, nllca ircaccKa 1.21
Poleca własnego wyrobu 
sztuczne nogi i ręce, sp s r.ty  
I gorsety ortopedyczne, p .o . 
stoti/yn.sczo, opszki prze­
puklinowe, pniy D-zusZne, 
5rsz bandaże wszelkiego

rodzaju. 1199

Ola Pafi usługa "aosia.

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
puleca się Przew ielebnem u Buchowicn.tw u 

i P. T. K om itetom  Kościelnym. 
Wytwórnie wykonu:e nowe organy w»ze'kith 

-vstemów, przeprow adzi czyszczenie strojenie 
-raz wszelkie rekonstrukcje tychże. Dostnr- 
■j. również pojedynczo głosy or -mowę. Wszel- 
:ie zieeooi; wykonuje un u-runka ih . aa aa 1 
orzystępnyeh. 863

WODY KCLONSKIE mydła do rąk
wszelkie przybory toaletowe poleca

Ludwik HOSZOWSKI.

oraz
562

L W Ó W ,  
cl. Akst m icha 3. telefon 6-69.

T o w a r y
B ła w a fn ć

Największy wybór 
N a j n i ż s z e  c e n y ” 111

Telefon 25-55

Lwfiw, Rpek 23.

^OgłoszeniaKażdy wyraz 10 groszy. — O głoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15' wyrazów 30 gr. « Jedno ogłoszenie nie m ele  przewaczad 

50 słów, Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztuje za 1 mm, 1 łam. 30 gr

Potaniały
Ka r n i s z e  na aiadn «iejsze,
k AMY do obrazów i robót 
Ocznych, S Z ^d Y  i LUSTRA 
•zlifowin*. OS1ERM AN, Lwów 
Piłsudskiego 11 obok Asnyka 
1*1. 65-80. 1358

Oszczędne 
Panie

kupują tylko 
w "Krsjoprzomy. 
śle*, Lwów, Be- 
imów 1 — solidna 
tanio biodrówkl, 
biujtailri, pod­
wiązki. 1122,

mmm
Książki

fspiory, w szelkiego rodzaju — 
fUpują. Zgłoszenia pod -Książka* 

•rjer, Lwów, Zimerowicza 10. 
w  24547

Obiekt
^ • b y i ło w y  obszaru około ty -  
|4e sążni2m ieszkania,pracow nie, 

j*iaia, wozownie, piw nice, lo- 
®**nia, parcelo budowlano, 
*lystlco opróżnione tanio do 

i?f*edania wo Lwowie, ul. iw- 
~ -i^ jna  49 od 2 pop. G

Fortepiany
^ *ti«a używane najtaniaj sprzo- 
rj, l® wypożycza K u b a la ., Lwów 
Kv*ek 3.  - 2 4 5 5 ?

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tan  Jeżę sklepaw-ą lecz wprost 
w źródfo, F irm a SANDKEH. 
wytwórnia mebli i tapicerni.i 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
ajatunku. Sypialnia. Jadalnie. 
Salony, Pokoje męskie, urza 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Kraosta, Tapczany 
I wszelkie inne wedle aajnow 
»zych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych spła 
tefch.. Uwaga! Każdy ku p u ­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia meb’i. 
Uwaga na firm ę PA N D K FR  
r wó,.-. L. Sapiehy 34. 24?

Fortepian
Ham burgera długi da sprzsaa- 
nia oglądać można od 11—1 
! v ów, n!. Klonowicza 7|I, 24515

Fortepiany
piasina, krajów*, zagranicznn, 
znakom ite pod gw arancją po 
zrizonyeh ceaach sprzedaje, 
mieaia, Hanak, Lwów, Fiłsud- 
skiego 21, pierwszo piętro. 24525

Walce
młyńskie, windy budowlano, rury 
syfony, pokrywy k~Qałewe, 
ruszta oraz w szrlkio odlewy że­
liwne dostarcza Inż. Słowik, 
Lwów, Żółkiewska 94. 24534

Motocykle
nowe , F. N.* „Norton*' „Saro 
lea“ „Raleigb" oraz u iy iraae, 
wszelkie części motocyklowe, 
rowery, artykuły tennisow e po- 
eca Autosport, Lwów, Słowac­
kiego 2. 773

WBBych
Ceny bardzo niskie.

W ytwóraia fo rtep ia­
nów, piania, fishar-
monij SZK.IEI SKI, 
Lwów, Ossolińskich 
10 tel. 87-23. Sprza
daż, kup»o instru 
mantów nowych, uży- 

nspraw s, najem

Seybkobieżny
wiatrak 'autom atvezna regulacja) 
moc 16 H P tanio sprzedam lub 
lub wybuduję. Zgłoszenia Kurjor 
Lwów, Zimerowicza 10 nod 
.Tania energja* 24582

2697

kuIo’j  obiliśc'
M otocykliści, W arsztatow cy,
kupujcie tłoki, pierścienie, kaley, 
wentyle w składzie fi Liry . *y m. 
Składnica Opon M1CHEUN 
Lwów, Paaaż Mikolaseha tel. 
639. W azyatkie wymiąry atalo 
aa (kładzie. 976

Uporczywe
bóle głowy usuwają Pastylki 
Kawowe wyrobu A ptek i Mi- 
kolazeha. Lwów, K opernika 1.

1076

F O R T E P I A N Y  
pianina,najmuje,sprze-

l .a je . kupnją, mienia
c m a r e c k i ,  _ Lwów,

8atoregp 7- i  24222

„Ce^trozbyt"
Lwów, Boimów 4 inrzedajo zie­
mniaki 5*85, miód pazezelny 
gwarantowany 1 kg 175. 838

Styki
wyścigowo angielskie ed 18 de 

70 złotych.

WMichiewicz
Lwów, K epern .ka 2. 1442

Parcele
słeneezue, lsudewlane, w Zimnej 
W odzie, sprzeda tan ie  sklep 
Kostiuka Lwów, Szajneeky 2.

1450

Marcelę
komfortową Na Bajkaeh 
sprzedam , zamienię na realność 
sklop „Krakowianki" Lwów, 1 -n- 
parnlka l i *  v 24490 rektor** ''

W tej ruiryce
u m i e s z c z a m y  o g ł o s z e n i a  O w o ln y c h  
m i e s z k a n i a c h  o r a z  p o s z u k u j ą c y c h  
m i e s z k a ń  — d o  10 s tów  2 r a z y  b e z ­
p ł a t n i e

kschnim lea
wynajęcia
27.

3 pokoje
ifort słoneczne do 

Lwów, Snepkowska
24552

5 pokoi
kucknia komfort słeneezao do 
wy zajęcia. Telefon 60-t>0 24553

P o k ó ^
kaw alerski niaum eblewany, w ej­
ście i  k latki schodowej Lwów, 
ul Ł iek iego  8._______ 24560

Pan
aa wya skłam stanewiakn z enżą 
i U  letnią córeczką poszukają 
przy eleganckiej rodzinie l  
umeblewunych kem for’ swyeh 
pokoi. O ferty  A dm iaistreeja 
Kar jera  Lw ouk Zimor. 10 „Dy- 

’ * ' ' 24564.

5 pokoi
od 1 pażdziaraika Lwów, Zofii 
9 drzwi nr. b do U i ed 71, 2 
eiieczorem. 245K-7

Poszukuje się
willi do wynajęcia (7 poke 3 
kuehnie) o t  1. X. I isty Kurjei 
Lwów, Z im erew iezj 1U pod „Z 
P.*. 245 V

Pokój
przedpokój kuch t a, półkom fort 
do wynajęcia. Lwów, Goziew- 
ik iogo 4. 24572

2 pokoje
z knehnią d e  wynajęcia Lwów, 
ul Obwodowa 20 (boczna Gro, 
ehowskiej). Tamże pokój z utrzy, 
maaiem. 24571

Wyinajmę
willę z 5-o pokoi z kuchnią 
i komfortom z przynależytościa 
mi. Zgłoszenia do adm. Kurjor, 
Lwów. Zim. 10 pod Wille*.

2444(1

Do wynajęcia
zaraz 6 pokoi kem foętewa, Lwów 
Batorego 32. 2444!

kuchnia, półkom fort Stachlewl- 
cza 8 (boczna Grochowskiej] 
wynajmie zaraz rządewcere 
gospodarz (M ikołaja 20 I m) .

C „4R1
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Wszelkie prawa i ulgi szkół publicznych. Wpisy codziennie godz. 9 — 1 i 3 — 6 w własnym gmachu ul. Chorążczyzna. tel. 27-—85. 1493

MMLII Pokój

Pokój
biuro, kaw alerka, telefon. la. 
aieaka. Kraków, Łobzowska 7|12 

24584

Pokój
(frontowy nmeblowany, otrzy­
manie lub bez soraz wynajmie, 
Kraków, Topolowa 15|3. 74583

Zimorowicza 19
Lwów, 4 pokejo, przynależytości 
komfort, do wynajęcia. 24486

S pokoje
połnokom ortowo'11 p iętro  Lwów 
Modrzejewskiej 16 de wynajęcie.

24508

komfortowe umeblowany z klatki 
łazienka, telefon, w willi Lwów, 
Janow ska 31, gospodarz — n ie­
drogo. 24507

3
kucnnia kom 
do wynajęcia, 
93a.

pekoji
fort wysolwytoki parter 

Lwów g&istopada 
9  2451J

Do wynajęcia
5 pokoi i kuchnia p łay kom- 
fo rt — winda. Lwów, K oper 
nilca 9 — d o ze re . wskaże. 24516

1 pokój

Pokój
frontowy, słoneczny odnajmę so­
lidnym Lwów, Suopl owska 29 
m, 7. 24514

dla rzędów ce, samorządowca, 
światło, wod, Lwów. Bart. G ło­
wackiego 11. . 24521

Wiśnio w ieckich 1
Listopada 12 5 pokoi pełnokoM- 
fortowych do wynajęcie. 24528

5 pokoi
łrnchnia, wsz elki nowoczesny 
komfort, w dobrym stan ie  wy­
najmę. Conn przystępna 
Lwów, Tarnow skiego 35. 21586

3 pokoje
kuchnia, komfort, willa, zaraz 
do wynajęcia Lwów, W arn-ń . 
tzy k a  24.’ 24529

Mieszkanie
parterow e, obsrerae do wynaję- 

V » s  ser Lwów, G raniczna[ci a 
is 24530

W B
Szuk?m

iokoju wzamian za lekcje ła- 
iay. L isty  Kurjer. l,w ó w ,  Zi- 
aorowicza 10 „2 P “,

24575

Pokój
ży dla s taden ta  lub atu* 
i z utrzymaniem przy ta- 
ntaej rodzinie, Lwów, Zy- 
wicza 16/11. 2457.2

Oficerska 32
Lwów. pierwszerzędno po­
mieszczenie dla akadem ika 
w kulturalnyn domn. 24569

Pokój
ładny z przodpekojea wynajmą 
solidni mu rządowcowi lub Pani 
Lwów. M urarska 33 m ieszka­
nie 2. 24568

Pokój
amebiewany, kom fort, do w yar- 
jąe ia  Lwów, Czereśniow a 7.
| _______________________ 24566

Pokó;
łłeneczay kom fort umeblowaav 
telefeo . Lwów, Zyblikiewicza 26 
ilrzwi 5. 24563

Pokój
umeblowany dla solidnych. Lwów 
ul. Sowy Świat 3 pnrtcr. 24470

umeblowany dla Sulidnogo ?»aa 
UW Pani zaraz da wynajęcia 
Lwów, Na Bajki 9 II p iętro  m. U .

24201

Pokój
u rn e lo *  i  ’ osobny wsekód, 
frostow y. Lwów, Zyblikiewicza 
29/5 24559

Zamarstynowska 1a
mioszk. 4 w spółlokator poszn- 
kiwany, niekrępujące wejście 
telefon. 24558

Duży
pokój ameblowany. łazienka, 
telefon, osobne wejście. Gło­
w ińskiego 17 m. 33. 24557

Do wynajęcia
pekćj frontowy, u rasb lo w sy , 
z dużym przedpokojem , Lw 
Pija: w 41 goapodyni. 24554

Poszukuje się
słażącej do la t 40 do rtarszege 
sam otnego Pana. Zgłosze.tia 
Lwów. Lindego 10 G órska I u

745 3 6

Dla 2 panów
akadem ików pokój z erzyma- 
niem L w ó w ,  Pułaskiego 3. 
parter. 24501

Pokój

Pokój
frontowy s kem fortam  Wardze 
jasny blisko techniki dla jednego 
•ub dwóch Pauów, Pań studen­
tów ul. Zdrowio 6 l p. drzwi 4.

2 4 5 1 0

Kultura lay

Lepsza
osoba t. poleceniam i posznkuje 
pracy. Jadw iga P aeaaek  Lwów. 
Pijarów 49A. 24570

Wś

O f lo s B e i i ł a  w l e j  r u b r y c e  a m l e s s c s a  
tu? do  15 s tó w  b e s p t a t n i o

Poszukujemy
przedsti wiciela do sprzedaży 
artykałów  z branży parzędziar- 
skiej na te ren ie  Małopolski 
I Kresów W schodnich. Zgłosze­
nia de „B yłaś" Bydgoszcz ul. 
gdańska  145 24492

Udzielę
lekcy! z łsciny i polskiego. 
Listy K urjer Lwów, Zimoro­
wicza 10 pod „24". 2 J578

Dyrlomowana
nauczycielka udziela lekcyj for 
tapiaau, śpiewu solowego. Listy 
Kurjer pod „K onserw atorzystka".

2  1576

Lekcja
f o r t e p i a n u  m e t e d ą  p r o f .  L e s z e -  
t y c k i o ę e  c n y  w y b i t n i e  z n i ż o n e .
L w ó w ,  H a l i c k a  20  II d . 24K M

Lekcyi
matematyki, fizyki udziela ma­
gister. Lwów, Nad Jarem  7
ui 2 24'85

Lezioai
d’ltalisno Gwaraszwili 
Grodzickich 2 I p.

Lwó
2Ł5S7

sposób ogłjszanla wolnych po­
koi umeblowanych — to ogło­
szen i. w dzienniku (w „Kurje 
rze“ do 10 słów 2 razy bez­
płatnie); oszpecanio miasta za- 
pomocą lepienia kartek  z ogło­
szeniami na rynnach i murach 
domów jest niekulturalne 
karalne według odnośnych roz-lucz
porządzeń Prezydjum Zarządullakcyj fortepianu oraz wszelkich 
miasta. 1896/|orzedm iotńw  teoretycznych.

Lwów, św. Anto-

Męr. muzyko! ogj i
Antonina. Wozaczvńslca z dyplo** 
raem konserwaterjur* i kursem 
kancertowym «/r y aa fortep 

prof, M u e n n ri, ubziela

Umeblowany
pokój frontowy, słonoc-ay 
najmę 2 paniom. Lwów, 
aera 18/5.

wy-
Haus-
2 4 5 2 2

Pokój

udzielam lokcyj, korepetycj j lub 
konwersacji trancusk ia j. Acna 
Rieger. Lwów, Sapiehy 16 I p

24498
umeblowany z esebnam  w e jś c ie m  
wynajmę Lwów, Tarnaw skiego 
94 te lefuA 91-46. 24523

mówić po niemiecku ? Nsprzó ' 
naucz s ię ode maie początków. 
Adm. K urjera p»d „M aturzysta”

2 4 5 4 0

Koralnicka 6
Lwów, front pa rte r 2 pokoje na 
cele przemysłowe. 21580

Polecam

głazy P i e r w s z e j  G i» n n a -  
z ś z t n e j  dla uczniów, którzy 

zdali egzaminu w stępnego 
do gimnazjum powatajo. W iado- 

ośe w Pryw atoem  gimnazjum 
a. H . J o r d a n a ,  Lwów, ul. 
v. Mikołaja 16. _______ ”469

panienkę akromnych wymagań 
do dzieci, może uczyć lub do 
t.w arzyatw a starazej osoby, cho­
rej, Miejscowość oboj*>na. W. 
Dziedzicowa, Lwów, Długosza 
la . 24300

Uczciwy
wprawpy iastruk tor poszukają 
lekcji za pom ieszkanie, owentu- 
alnia wynagrodzenia. Specjal­
ność historja, niem ieckie. Listy 
<urjer, pod -A bsol vaat*. 24539

B u fe ij wiec
długoletnią p rak tyką w inte- 

rezach pierwszorzędnych poszu­
kuje posady. Zgłoszenia K urjer, 
Lwów, Zia-orowiezn 10 „Praco- 
wity".________________  24581

600 zł
kaucji złoży młode bezdzietne 
małżeństwo za d-izoreówkę, 
w kat. kamienicy. Liaty Kurjei 
Lwów, Zimorowicza 10, „Kancja 
o00‘ . 24574

Zgłoszenia 
siego 15. 24427

Tanio

Chcesz

Kurs

i

Unieważniam
skradzioną koncesję na sprzedaż 
wódek na nazwisko Ferdynand 
Hellig.___________________ 24532

Urządzenia
oświetlenia elak trycinego  — 
dzwonków, telefonów, grOme- 
ehreny, wykonuje tanie  i zoli .nie 
E lektra" Lwów Pasaż M ik-ia- 
aaha tel. 10-85. * 1144

Bon
na uskutecznienie pary zelówek 
przy zamówieniu, względnie dc- 
brsniu  1 pary obuwia wo firmie
A  H .  —  rfC
Lwów, ul. Zimorowicza 17, V rż  
ay do 30 września r. b. 425

Magazyn Papieru

Schex i S ifazel
Lwów, Sykstuska 2, tel 34 - 30 
poleca druki gospodarcze. 406

Biel<znę
damrką I m ęski 
pończochy, skar* 
petki, rękawicz* 
ki, krawaty v» 
wielkim wyborze 

pifleca firma
Zygmunt

Z A L E S K I
LwS», BdIdów *

U03 a

B u d o w ę
młynów, tartaków , oldjani, za 
kładów przemysłowych Plany, 
Kos-.orysy paleca „PILO T 
ORIENT ” Lwów, ul. B itorego 4.

124

Ubrania ochronna
dla zzkól technicznych eraa 
mundury P. W. b a i‘ c,j»ie tanio 
jadynie w W ytwórai „C entrum ”, 
Lwów, SkernkowiKa 4, naprze* 
elw kina „A tlan tic”. 1407

g p i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u ^ l

O k a z y j n i e  d o  nabycia 1
p a r c e l a !
w  p i ę k n e j ,  u r e g u l o w e n a j  t f z i i  l n L g ,  o  

r z e  185  • a i n ł h
o b iiZ L -  =

=  B liższa w iadom ość: Lwów, K ochnack iago  48. Tel. 7-40 |

J

Kufry
walizki, teczki, torebki damskie 
n&jseliduiej naprawia, cdr. ,vi„ — 
Barasz,Lwów,Zimorowicza 7.1943

Pantofle
r. d o a ta rc z o n c j fo  m a te r j s łu  do  
m ia ry  w y k o n u je  w y tw ó r n ia  „ I b i s -
Lwów, MicWiewicia 26. 1457

Spieszmy do katolickiego
M AGAZYNU O B U W I A

J O T - E S ^

■ m

L w ó w , p l .  K a p i t u l n y  2  i p .
zaopatrzyć się w na,nowszo jesienao fasony. O bu­
wie męskie, dam skie i dziecinne znane ze swej 

so lidn .ści — po cenach najniższych 591

GORSETY
„A atinea" są naj­
lepsza. Ceny przy­
stępne. Lw. w, P ił­
sudskiego 11 A

t m

Naprawę

Misirze malarze
Uwaga 1 Mam zastępstw o n a j­
nowszych wzorów Fleianera — 
cpraszam  ainiejszem zamawiał 
mnie dc siebie telefonicznie. 
Mieczysław Bendl Lwów, W ro­
nowska 6 te l. 1-66 w gedz. 
8—4-tej. Od godz. 4-te[ che- 
dzę do klijenlów 1431

z e g a r k ó w  i b i ż u t e r i i  w y k o n u j e  
p r e c y z y j n i e ,  t a n i o  A l b i n  M o t k a ,  
Lwów, ol B e r n a r d y ń s k i  3, Z a b u ­
d o w a n i a  O O .  B e r n a r d y n ó w . 2 6 - 8 0

Łyżeczkę bezołatnie srebrzym y 
dla udowodnienia — trwałości 
srebrzenia „G a I w a n o p 1 a t e  r “ 
Lwów, K opernika 11 n a p r z e -  
c i w Kina. 131]

Meble
do wszelkich po- 
koji najkorzi stniej 
nabyć można W WY 
TWóRNI MEBLI Fr.
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w podwórzu. Stale 
na składzie. W ielki wybór 
ANTYKÓW. 848

Pracasinia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, K opernika 
22, tel. 45-79 wykonuje wszel­
kie roboty  szklarskie. Poleca 
wielki wybór ram i karniszów 
najnowszych wzorów po cenach 
najniżtzych. 1126

W majątku
na wschód od Lwowa pragnie 
zamieszkać sta le  omeryt sam ot­
ny. Listy Kurjf r, Lwów Zimoro­
wicza 10 do 12 w rześnia.. O ka­
zicielowi Legitymacji 2508.

24526

Albumy
DYPLOMY i adresy jenerew e, 
księgi psm iątkow o, O PRA W Y  
REPREZEN1 ACYJNE i bibljo 
filskie — wykonuje s r tv s ta  in­
tro ligator KRZYW IECKI Lwów, 
Leona Sapii hy 28._________ 1351

Przed wyjazdem
na wywczasy zapew nijcie sobie 
mieszkanie w pensjonatach zna1 
nych W«m z ogłoszeń w „Kurje 

Nie zapom nijcie również
o zapewnieniu zębie 
dostawy „K uriera".

regularnej
18965

Worachta
W ytworny 46 pokojowy hotel — 
pensjonat „Złoty Róg”. N ajpięk­
niejsze położenie, doborow e to ­
warzystwo, wykwintna kuchnia 
pokojo słoneczno werandowe, 
zdała od kurzu i gwaru. Obok 
plaża Prutu. 17256

Czyszczenie
śefin  i sufitów. W iórawsnlo po- 
srdzok. Cena od pokoju 5 zł. 
„N ew eg j” Lwów, Senatorska 7. 
te l. 3Ć-51. 1239

JUŻ NADSZEDŁ  
C Z A *

POMYŚLEĆ
v', NOW YCH

ODBIORCACH
R e k la m a  w  „Kurjerze** p r z y ­

s p o r z y  Ci ich  c a ł e  z a s t ę p y

Zegary, bud /ik i, b iż u te rę  na* 
taniai sprzeda:e, naprawia, zs 
mienia WANDER Lwów, Szaj­
nochy 1. 1405

Rękawiczki
ręcznie sz te  najnowsze modele 
Lwów, Zyblikiewicza 26 drzwi 5.

2456?

Sprzedam 
jeden kocioł u l 
draż^ oraz maszy­
ny do krajania 
aeapoiitanek Kra* 
Ifów, u l Wielicka 
13, G

Obiady
smaczne tanie. Lwów, Asnyka 6 
o s r te r  prawy. 74565

D0XA
lH.eu-TEPl-.AN/:
| CWOW. StKSTUSKA H. L

Garaż
z eontralnem  ogrzewaniem 

. Kwiatkówkararaz  de wynajęcia. 
4 m. 3.

Przybory szkolut
i kancelaryjne sprzedaje

n a j t a r c S e f  — —
firma

—  J .  SKRADSKA
Lwów, P iłsu d sk ieg o  16.

OBUWIE poleca najtaniej ka to ­
licki magazyn JO T -E S, Lwów. 
pl. Kapitalny 2. 590

24338

COR WŁOZ,
4 9 0 7.
r m A l  toirt <UP.KK.VP02Uini 
WIEUUM tRCTBNUI

HEBLI'nuincil HOSIEŁ 
JA N  W O Z A C Z Y N S K  I
Ł fm rp L  Bernardyński 15 Tel. 47-92
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